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Orzeczenie Województwa krakowskiego 

L. Rp. 16546, noszące datę 16 listopada b. r., 
adresowane do p. Jana Matyasika, naczel­
nego i odpowiedzialnego redaktora Czaso­
pisma „Glos Narodu", brzmi:

W  Nr. 265 perjodycznego czasopisma dru­
kowego „Glos Narodu* z daty Kraków dnia 17 
listopada 1926, zamieszczono artykuł wstępny 
pod tytułem: „ W o b e c  k l ę s k i  na  Gór -  
n y m Ś 1 ą s k u".

W  artykule tym, a w szczególności w ustę­
pie zaczynającym się od słów: „Oto bilans" do 
słów „na Górnym Śląsku Niemcy", zarzuca 
podpisany pod tym artykułem autor, Jan Ma­
tyasik, Rządowi „sanacji moralnej", a więc 
obecnemu Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej, 
że jego 6-miesięczne rządy doprowadziły do 
zwycięstwa komunistów w Warszawie, a Niem­
ców na Górnym Śląsku, a zatem publicznie 
w druku w piśmie perjodycznem rozpowszech­
nia świadomie nieprawdziwą wiadomość o 
działalności Władzy państwowej, przez co do­
puścił się przestępstwa z art. 2 rozporządzenia 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dn. 4 listopada 1926 r., Dz. ust. R. P. Nr. 110 
poz. 640.

Następnie w ustępie tegoż artykułu, zaczy­
nającym się od słów: „gdyby na Górnym Ślą­
sku" do słów: „polskich stronnictw", dalej od 
słów: „po wczorajszym" do słów: „sprawców 
klę9ki“ autor omawiając rezultat wyborów na 
Górnym Śląsku, zarzuca wojewodzie śląskie­
mu, że się nie oi jentuje w nastrojach ludności, 
że nie jest urzędnikiem poważnym i bezpartyj­
nym, czemu przypisuje klęskę Polaków przy 
wyborach, oraz wyraża przekonanie, że woje­
woda Grażyński winien być jako jeden ze 
sprawców klęski telegraficznie odwołany, a za­
tem autor publicznie w druku w piśmie perjo- 
dyeznem dyskwalifikuje przedstawiciela wła­
dzy państwowej, jakten jest wojewoda Grażyń­
ski na Śląsku i to z powodu pełnienia przez 
niego urzędowych czynności, przez co rozpow­
szechnia świadomie nieprawdziwą wiadomość 
o działalności przedstawiciela władzy państwo­
wej w związku z jego urzędowemi czynnościa­
mi, a zatem dopuścił się przestępstwa okre­
ślonego w art. 2 cytowanego wyżej rozporzą­
dzenia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

W  dalszym ustępie tegoż artykułu, zaczy­
nającym się od słów: „przez podobne", do słów: 
trjumfu komunistów", zarzuca autor Rządowi 
Rzeczypospolitej Polskiej, że „przez podobne 
osłabienie stronnictw narodowych dopomógł do

trjumfu komunistów", a zatem publicznie 
w druku w piśmie perjodycznem świadomie 
rozpowszechnia zgoła nieprawdziwą wiadomość 
o działalności władzy państwowej, przez ct 
dopuści! się przestępstwa z art. 2 cytowanego 
wyżej rozporządzenia Pana Prezydenta.

Wreszcie w Ustępie zaczynającym się od 
słów: „wybory śląskie" aż do słów: „Pana Pił­
sudskiego", zarzuca autor Prezesowi Rady Mi­
nistrów, Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu, 
że jego winą jest osłabienie stronnictw pol­
skich, co w konscKwencji z lękiem każe myśleć 
o wyborach do Stjmu, a zatem publicznie 
w druku w piśmie perjodycznem dopuścił się 
zniewagi przedstawicieła władzy państwowej 
z powodu pełnienia przez niego urzędowych 
czynności, przez co dopuścił się przestępstwa 
z art. 3 cytowanego rozporządzenia.

Inkryminowany artykuł przekracza granice 
rzeczowej krytyki, jest tendencyjny i zawiera 
ustępy nieprawdziwe, skierowane przeciwko 
obecnemu Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej, 
któremu zarzuca wprost działanie na szkodę 
Państwa, gdy przeciwnie Rząd obecny, które­
go Prezesem jest Marszałek Piłsudski, otoczyw­
szy opieką wszystkie dziedziny życia społecz­
nego i gospodarczego, doprowadził do ogólnej 
poprawy stosunków ekonomicznych w pań­
stwie. a zwłaszcza na Górnym Śląsku, gdzie 
doprowadził do wydatnego podniesienia pro­
dukcji I do znaczoegi, obniżenia ogólnego stanu 
bezrobocia.

■ Za powyżej podane przestępstwa zasądza 
Urząd wojewódzki p. Jana Matyasika, jako au­
tora powyższego artykułu, a zarazem redak­
tora naczelnego i odpowiedzialnego czasopi­
sma „GłoS Narodu" na zasadzie art. 2, 3 i 4 
oraz po myśli art. 7 cytowanego rozporządze­
nia na karę grzywny w kwocie 1000 zł. (ty­
siąc złotych) z zamianą w razie jej nieściągal­
ności na karę aresztu przez 10 dni, a równo­
cześnie orzeka Urząd wojewódzki konfiskatę 
całego nakłada czasopisma „Głos Narodu" 
z dnia 17 listopada 1926 r. Nr. 265, które na 
zarządzenie Województwa po myśli art. 7, 
ustęp 3 w chwili wydania powyższego czaso­
pisma zajęte zostało.

Przeciw temu orzeczeniu przysługuje prawo 
od wołania do Sądu okręgowego karnego w Kra­
kowie, które wnieść należy w Ciągu 7 dni od 
dnia doręczenia tego orzeczenia w formie ust­
nej łub pisemnej na ręce tutejszego Wojewódz­
twa.

D a r o w s k i ,  wojewoda.

dowej! Przed kilkunastu dniami mówił 
ó tein wicepremjer Bartel na zebraniu 
w  Krakowie. "Poprostu w ierzyć się nie chce, 
że woj. Darowski uważa za „zniewagę'* 
premjera stwierdzenie tego. z czego obóz 
rządowy się chlubi.

Jest to jakieś potworne nieporozumie­
nie. N ie przypuszczamy bowiem, by w  ten 
sposób woj. Darowski chciał wyrazić na­
ganę rządowi i premjerowi.

Nim wniesiemy odwołanie do sądu, za­
pytujemy się władz odnośnych, kto będzie 
naszym oskarżycielem w  sądzie okręgo­

wym? W ojewództwo lub jego przedstawi­
ciel być nim nie może, bo ono jest instancją, 
od której się odwołujemy. Prokurator?" 
A leż prokurator musiałby przedtem wnieść

skargę przeciw redaktorowi „Głosu Naro­

du” , a tymczasem o takiej skardze nic nie 
mówi orzeczenie, —  i  wogóle podstaw do 
skargi niema.

K to  zatem?

Jeden ze sędziów warszawskich oświad­
czył „Knrjerow i Porannemu", że

„jest prawdopodobnem, że w razie, gdyby 
karze administracyjnej nie towarzyszyło 
równocześnie zaskarżenie przestępstwa przed 
sąd ze strony władzy powołanej, praktyka 
sądowa bez rozważenia meritum sprawy 
znosiłaby zasądzone kary na odwołanie 
strony ukaranej, ponieważ nikt nie może 
być sądzony bez strony oskarżającej".
Może kto z prawników rozwiąże tę za­

gadkę? J, M.

Traktat gwarancyjny z Rumunią w komisji.
KOMISJA UPOMINA SIĘ O ODSZKODOWANIE DLA WYWŁASZCZONYCH POLAKÓW.

Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu se­
nackiej komisji spraw zagr. sen. Kiniorski prze­
dłożył referat o traktacie gwarancyjnym pol­
sko-rumuńskim. W dyskusji, w której m. in, 
zabierał głos marsz. Trąmpczyński, wysunięto

uwzględnienia żądań polskich co do odszkodo­
wania, zaproponować zmianę traktatu w tym 
sensie, że ulega on wypowiedzeniu ze strony 
polskiej po roku, jeśli do tego czasu obywatele 
Polacy nie otrzymają odszkodowań według

zarzuty na tle wynagrodzenia wywłaszczonym zasad praktykowanych, w stosunku do oby- 
właścicielom Polakom w Beesarabji. Sen. Lu- wateli najbardziej uprzywilejowanego narodu, 
-bieński postawił wniosek, ażeby w razie nie-

Rozdział referatów w Komisji budżetowej.
Sprawa zniesienia placówek zagraniczn. °ATa.

Nawet Czytelnik, nieznający skonfisko­

wanego artykułu „Głosu Narodu", może 
s powyższego orzeczenia przekonać się, że 
skonfiskowane ustępy rtie zawierają żad­
nych „świadomie nieprawdziwych lub prze­

kręconych wiadomości, mogących wywołać 
n iepokój publiczny lub szkodę interesom 
państwa", ani „zniewagi władz państwo­
w ych ", lecz są jedynie ujemną k r y t y k ą  
działalności rządu i  w ojewody śląskiego. 
W ogóle artykuł wstępny w  prasie codzien­

nej p r a w i e  z a w s z e ,  a w  „Głosie Na­
rodu" z a w s z e  zawiera tylko rozważania, 

uwagi, oceny, wnioski, wogóle t y l k o  k o ­
m e n t a r z e  do wypadków politycznych, 

a  nie nowy materjał informacyjny. W szyst­

ko to, za co wojew. Darowski ukarał re­
daktora „Głosu Nairodtu" jest tylko oceną 
i krytyką, a nie wiadomością prawdziwą 
lub nieprawdziwą. Nawet p Darowski to 

przyznaje, pisząc, że -
„autor... z a r z u c a  rządowi sanacji 

moralnej,
„autor z a r z u c a  wojewodzie śląskie- 

mu, że się nie arjentuje w nastrojach lud- 
dności...

„autor z a r z u c a . . .  rządowi R-zplitej 
Polskiej..."
A zatem wszędzie autor „ z a r z u c a " ,

a nie d o n o s i  (i to świadomie) o ozemś, co 
jest nieprawdą.

Każdej wiadomości nieprawdziwej mo­

żna przeciwstawić prawdziwą, t. j. odpowia­
dającą faktom z rzeczywistości. Tymcza­
sem np. zdaniu, że wojew. Grażyński „nie 
orjentnje się w  nastrojach ludności, że nie 
jest urzędnikiem poważnym i bezpartyj­

nym " (cytat z orzeczenia) —  nie można 
przeciwstawić żadnych odmiennych f a k ­
t ó w ,  ale tylko odmienny s ą d ,  odmienną
0 P i n j ę. Można kłócić się przez 100 lat, 
czy ktoś jest „poważnym ", bo oJcreślenia 
„pow ażny" i  „orjentujący się" są wartoś­
ciowaniem, a nie stwierdzaniem faktów. 
Jest to chyba jasnem i dlatego żaden sąd 
nie może zatwierdzić orzeczenia woj. Da- 
rowskiego.

„Zn iew agi" prezesa ministrów miał się 
dopuścić „G łos Narodu" przez to, że zarzu­
cił mu „osłabienie stronnictw polskich"... 
Przecieramy bezy ze zdumienia. Przecież 
organy r z ą d o w e :  „Głos Praw dy", „Kur- 

jer Poranny", „Espres Codzienny" i t. d.
1 t  d. c o d z i e n n i e  t o s a m o  głoszą 
i to osłabienie Sejmu i stronnictw uważają 
za wielki dziejowy czyn p. Piłsudskiego 
i zą główną’ treść dzisiejszej polityki rzą-

Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu sej­
mowej komisji budżetowej przewodniczący za­
komunikował, że pos. Marek złożył referat 
budżetu ministerstwa sprawiedliwości. Poseł 
Posner (PPS) budżetu robót publicznych, a pos. 
Pączek rent 1 emerytur. Z tego powodu powie­
rzono referat ministerstwa sprawiedliwości pcs. 
Łypacewiczowi, robót publicznych pos. Posadź, 
kiemu, rent^ł emerytur pos. Regerowi. Budżet 
prezydjum Rady ministrów referował pos. Po­
lakiewicz podnosząc, że osiągnięte zostało 25% 
oszczędności. Deficyt został zwiększony ze 120 
milj. na 129 milj.

Następnie referent poruszył sprawę zniesie­
nia placoweek zagranicznych PATa, Zostały 
mianowicie skasowane placówki w Moskwie, 
Paryżu, Londynie i Królewcu. Uzasadniono ten 
krok tein, że informacje polityczne będą otrzy­
mywane od sprzymierzonych a<reaicvi za^ra 
nicznych. Informacje w sprawach polskich bę­
dą przekazywane przez korespondentów nad­

zwyczajnych przy placówkach polskich. Znie­
sienie placówek w Moskwie i Paryżu może 
przynieść ogromne szkody.

W  wydatkach nadzwyczajnych PAT. prze­
widziano 60 tys. na koszta urządzenia między- 
nar. konferencji prasowej, która odbędzie się 
1927 r. Go do przedsiębiorstw drukarń państwo­
wych, referent domagał się centralizacji pro­
dukcji drukarń w Warszawie, przez co zmniej­
szyłyby się wydatki administracyjne.

W dyskusji przemawiał pos. Michalski i pos. 
Posner, który apelował do premjera, ażeby 
wglądnął w wewnętrzne urządzenia PATa.

Ks, Kaczyński uważa, że należałoby prze­
prowadzić redukcję M. S. Z., ale nigdy nie 
korespodentów Pata.

Działalność Pata krytykowali pos. Śliwiń­
ski, Haraszewicz, Łypacewicz, Kwiatkowski 
i Byrka. Pos. Posner twierdził, że dziennikar­
stwo polskie spełniało nie tylko zadanie repor­
terskie, ale i wychowawcze wobec narodu.

Rząd nie pozwala pracować komisjom?
Warszawa. (Telef. wł.). W e czwartek „Rzecz 

pospplita" podaje: Dowiadujemy się z wiary­
godnego żróala, że celem wizyty premjera u 
marsz. Rataja w dniu wczorajszym było żąda­
nie wyrażone przez p. Piłsudskiego, ażsby .obra­
dowała jedynie komisja budżetowa w Sejmie, 
wszystkie zaś inne komisje, gdyby miały obra­

dować, rząd nie przyśle na nie przedstawicieli.
Równocześnie może obradować senacka komi- 

-cja dla sptr. zagr., poza tom famę mają być nie 
czynne. Ani potwierdzenia, ani zaprzeczenia tej 
wiadomości uzyskać nie możemy. Podajemy ją 
jedynie na odpowiedzialność wspomnianego 
pisma .

P . M o r a c z e w s k i  j e s t  j e s z c z e  
c z ł o n k ie m  P .  P» S .

Burzliwe obrady C. K. W,

Warszawa. (AW .) Wczoraj odbyły się ob­
rady Central. Komitetu Wykonawczego PPS. 
Obrady przeciągnęły się do późna w nocy i by­
ły niezwykle burzliwe. Większość uzyskała re­
zolucja kompromisowa, która sprawę dalszego 
pozostawania pos. Móraczewskiego w partji 
odracza do czasu zebrania Rady Naczelnej. 
Powzięto uchwałę, przyjmującą do wiadomo 
śei złożenie przez pos. Moraczewskiego man­

datu do Sejmu i Rady Naczelnej, który od 
niej otrzymał. Jednocześnie uchwała zawiesza 
pos. Moraczewskiego, aż do zebrania się Rady 
Naczelnej, w czynnościach członka partji.

O wykluczeniu z partji decyduje tylko rada 
naczelna. Dlatego też takiej uchwały C. K, W. 
nie mógł powziąć.

HOJNY DAR PADEREWSKIEGO.

Warszawa. (Telef. wł.) Z okazji jubileuszu 
warszawskiej Filharmonji, ofiarował Paderew 
ski 5000 zł.
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0 czat pisu mffli?...
„W i.uiit. prasy w Połste '.

„Po lon ja44 katow icsn została zttowa 
s:\Citfiskowasid, Jest to już trzecia konfi­
skata w  ciągu kilku dni. Konfiskacie u legł 
również „P o la k ", organ Narociowej Partii 
Robo iaiiczej. Przez kilka godzin praetrzy- 
uuno w Dyrekcji policji „ Ił. Kur, Oofiz '•
1 sosnowiecki „K u rjsr ZacJioJni1-. Represje 
te zastosowano za artykuły u wyboTacłi 
f e i i i j  vch. '

W  braku pisin polskich w zwiększonym 
nakteeteie rozchodzą się pisma niemrackifc.

T o  zwalczanie stronnictw i pism prawo 
ra'3/lnycb może się znowu kiedyś smutnie 
zemścić tak, jak zemściła się akcja przeciw 
pos, Korfantemu.

..Udawałoby się — pisze ks pos. Ka­
czyński w „Rzeczypospolitej1' —  że w rę­
kach sanatorów moralnych są dowody wi­
ny Korfantego, a posiadając władzę i pro­
kuraturę. wytuczą mu proces i Ofitateccnifc 
go  zgnębią11.

Podrywano autorytet człowieka, który 
przez 20 lat wałczył o polskość Górnego 
Śląska, który p izez świetne zorganizowanie 
kampanji plebiscyt owej i wywołanie pow­
stania sprawił, że Śląsk należy do PolskL 
W  miejsce zwalczanego pos, Korfantego nie 
umiano Ślązakom dac Innego autorytetu.

, To, że wołano raczej zgnębić Korfan­
tego, niż razem z nim ratować Górny Śląsk, 
zeunśeiftj^ńe okrutnie11.

Przygotowania do walki 
w Pslsue.

z K miotom

N ad Polską —  pisze ,.Polak-Katolik“  —  
zawisła groza walki z religją i Kościołem. 
Żyw ioły radykalne i bezwyz,naudov/e z ma­
sonerią na czele przygotowują się do walki. 
P rzyw ódcy nam ołają do działania ostrożne­
g o  ■ powolnego.

.Niestety, młódź postępowa i radykalna 
psuje robotę starsz^źnie. Dufna w swe siły 
i  w myśl maksymy „czad to pieniądz11,, 
spieszy się, gorączkuje i nagli.

Na łamach prasy, jak „Epoka11, „Glos 
Prawdy11 z  odarytą przyłbicą, występuje się 
do walki z Kościołem, religją i moralnością 
chrześcijańską. Młody przywódca Związku 
zawodowego nauczycieli w „siarczystym"

, artykule p. t. „N ie wolno milczeć11 („Głoś 
Praw dy1) wzywa brać związkową do w yk i 
z episkopatem i klerem zwłaszcza' w -Po­
znański em i na Górnym Śląsku, gdzie rze­
komo szkoła i nauczycielstwo jęczą pod 
„okupacją11 klerykalizmu.
Na łamach tegoż pisma, jak również orga­
nu urzędowego Związku, znajdujemy coraz 
częściej rezolucje i uchwały „związkow­
ców, domagające się zniesienia wykładów 
religji w szkołach' państwowych i wprowa­
dzenia wykładów etyki niezależnej i moral­
ności bezwyznaniowej*1.

Coraz natarczyw iej żądają, pisma rządo­
we. wprowadzenia ślubów cywilnych i roz­
w odów , oraz legalizacji nowotworów sek- 
ciarskich.

Dobrodziejstwa przewrotu majowego,
W  „Piaście11 znajdujemy tafcie uwag^ na 

temat „korzyści", jakie chłopom przyniósł 
przewrót majowy.

..Po przew rocie podwyższono ceny bile  ̂
łdw i taryfy, czy to dla was, chłopi, czy 
dla koleją -zy?

Podwyższono stemple 1 opłaty pocztowe 
Chyba—  nie na ulgę chłopom.

Podatki zwiększono o 10%, przygoto­
wano dekret o płaceniu podatku dochodo­
wego przez chłopów, posiadających mn-’ej 
niż 15 hektarów, nrzepowiadaja nodwyżkę 
podatków bezpośrednich o 20%, wydano 
dekrat o cenach maksymalnych, tapowiadają 
bezwzględne ściąganie podatków, by zmusić 
rolników do sprzedawania po cenach ma­
ksymalnych zboża i produktów rolnych. Oto 
dobrodziej’-twa dla chłopów, oto poprawa, 
Ne na gorsze. To, że chłopa, nawiedz ty 
klęski elementarne, deszcze, wylewy, a te­
raz plaga ślimaków, r  to serce nikogo 
w rządzie nie boli14.

N a kongresie F8SL. ty K rakow ie w  dniu 
B8 Rstopadia wygłoszą referaty: pos. W itos 
„ 0  sytuacji politycznej państwa 1 wsi44, pos. 
Oębsin „Po lityka  zagraniczna Podski" i  pós- 
!Kiernik o statncie PSL.

t ) Wawelank.a
i . z e k o J n d ą  g o r z k ą  

i z na,szlachetniejszych gatunków kakao 
po leca  fa L ry k  i

A .  P i a s e c k i  s. A. K r a k ó w !

i s a m  r a ń  silu ó t n
Dla wzmocnienia fizycznych i material­

nych sił obronnych powinna polityka roz­
w ój naszego przemysłu jaknajbaidziej po­
pierać a  ‘oprócz tego starać się' o podnie­
sienie naszej produkcji rolnej.

Samo stopruowe wzmacnianie sił obron* 
nycn Narodu przez dobrą polityką %ew- 
iiętrząą nie wystarcz;’ , jeżeli polityk? za*, 

graniczna takich warunków nie stw ouy, 
aby Naród w razie ataku j a  całośc kraju 
nie znalazł się w sytuacji przerastającej 

jego  siły. Przedewszystkiem  w ięc w  naszych 
warunkach powinna być polityka zagra­
niczna d<Jufco patrząca i wobec codzien­
nych fluktuacyj n igdy nie tracić z oka tej 

chwili, k iedy Naród rnbżu -być zmuszony 
stanąć do swej obrony. Dla tej chwili musi 
nam polityka zagraniczna stworzyć warun­
ki, któreby nam dawały szanso powodzenia

Trzebaby poruszyć cały splot, interesów 
europejskich, gdyby się chciało poddać 
rozważaniu wszystko, co. na stworzenie ko­
rzystnych warunków między narodowych dla 
naszej oorony wpłjmąc może. N ie o to tu 
chodzi. Istnieją jednak dla każdego na­

rodu wielkości staje, pewmiki, których 
w  sprawach polityki zagfanicznej z oka 
spuszczać, nie powinien, Te pewniki, w  ;bd- 

fiuesiendu do przygotowania naszej obrony 
narodowej warto sobie przypomnieć.

Musi być przedewszystkiem fundamen­
talną zasadą każdego Narodu, k tóry chce 
mieć poważanie na terenie międzynarodu- 
wym, że się s iem ą rodzinną pod żadnym 
warurUern nie frym arczy. Ziemia leżąca 

w granicach O jczyzny jest świętą. Jest obo­
wiązkiem Narodu bronienie każdej ijM pię­
dzi tak samo, ja k  całości kraju, Jestem 
przekonany, że żaden Polak o odstąpieniu 
lub zamianie ziemi ojczystej nie myśli, ale 
samo poruszanie tej kwestjl przez cudzo­
ziemców w  obecności Polaków  (jak up. 
kwestji zamiany Pomorza) jest niedopusz­
czalne'' i- powinno doznawać natychmiastół. 
wej należytej odprawy. Im drażliwszy jest 

Naród na ten temat, tern integralniejsze są 
jego  siły moralne.

Zewnętrzna polityka Polski musi być 
wtlną od wszelkich wpływów zagranicz­

nych, tak oficjalnych, jak  podziemnych. 
Polska musi prowadzić ty lko  swoją, polską 
politykę, a n igdy świadomie, lub nieświa­
domie polityk i innego nańscwa. W iem y, 
w  jakim stonniu w  okresie rozbiorowym 

rządy Cudzych mocarstw, korzystających 
z wewnętrznej bezwładności Polski, do je j 
zguby się przyczyniły. Dzisiejsza Polska 

jest silniejszą. Tak  jaw nie inni u niej go­
spodarować nie mogą. Zato można często 
u nas natrafiać na ślady p^ódenmycu 

w pływów  zagnm nwiych, które w swych 
skutkach są równie szkodliwe, jak  jawne, 
Przytem  jest rzeczą obojętną, czy te w pły­
w y  uwydatniają się przez oddziaływanie 

tajnych zw iązków, czy jednostek na sfery 
polityczne i społeczeństwo. Niekorzystnym 
objawem jest u tjis, ze się jeszcze zaiudto 
naszych polityków  według tego ocenią,, jak 
są na terenie międzynarodowym widziani, 
zapominając, że to jest wątpljwem kryter­
ium odnośnie do icn zdolności nie ulegania 
Wpływom cudzej polityki Ochronić przed 
szkodliwym i wpływami cudzej polityki mo­
że nas tylko moralna integralność społe­
czeństwa, wyrażająca się w  nieufności ao 
podszeptów, których źródeł nie jest się 

pewnym i w  meznoszeniu pod żadnym wa­
runkiem na publicznych stanowiskach lu­
dzi, o których wysokiej wartości i moralnej 
niezależności nie jest się przekonanym.

N ie należy obarczać naszej polityki 
zagranicznej dawnemi w jentacjaim  z wojny 
światowej, Które w ychodziły ż założeń już 

dzisiaj nieaktualnych, w ięc ooccnie już 
istnieć nie powinny, a mimo to wciąż jesz­
cze u nas pokutują, Mamy jeszcze świeżo 

w  wspomnieniu owe dwue wzajemnie zwal­
czające’ się orjentacje: szeroko i wąsko­
torową. One jeszcze dziś swój cichy żyw ot 
w  społeczeństwie wiodą, aby się przy róż­

nych sposobnościach na nowo budzić. T e  
orjeptacje, które są dzisiaj niczem innem, 
jak  Szkodliwem uprzedzeniem; uwucmiaja 
nam znalezienie właściwej drogi. Trzeba je 

w  intereśie naszej polityki obronnej złożyć 
jakn&jprędzej do grobu i kierować się na­
dal wyłącznie dzisiejszem i. potrzebami.

Gen. Stanisław Haller.

Prawica Narottawa" i ydzi.
Syjonistyczny „Nowy Daennik1̂  który się 

bardzo interesuje rozwojem stańczykowskiej 
„Prawicy Narodowej14 i, je»t o niej najwcześniej 
(obok „Gzasu4’) informowany, przenosi ostatnio! 
następującą wiadomość.

„Na zjazd nowo zorganizowanego stron­
nictwa prawicy narodowej, odbywający się 
w Łodzi, przybyli z Krakowa profesorowie 
uniwersytetu, pp, Krzyżanowski i Estrei­
cher. Biorą udział w konferencji przedstawi 
ciele przemysłu polskiego i żydowskiego. 
Z ramienia przemysłu żydem;, kiegu bierne 
udział w zjeżdzie p ,, Pożnaóckj. Przemy.?! 
niemiecki nie jest reprezentowany. Narady 
jeszcze nie zostały zakończone. Utrzymują 
w Łodzi, że przewodniczącym miejscowej 
grupy stronnictwa zostanie wybrany p. Po- 
znańaki4’ .
Taką wiadomość -apajdujemy w dziale tele­

gramów ..Nowego Dziennika11, Mógłby ktoś 
powiedzieć: __  kaczka, dziennikarska., plotka 
.ąwyezajna. płód bujnej wyobraźni! Równocześ­
nie jednak z tym telegramem czytamy wstępny 
artykuł tego samego pisma p. *■. „Nie kruszyć 
frontu!11)’ poświęcony wiadomościom o próbie 
wciągnięcia żydów do obozu „Prawicy Narodo­
wej’1.

U tego artykułu dowiadujemy się ciekawych 
istetnio rzeczy... Sualerdza on naprzód, że to, 
eo się na pierwszy raut oka wydawało prostą 
plotką lub Drzyipmmzi rniem, odpowiada rzeczy­
wistości- Narodowa’4 wciąga du
swych szeregów przedstawicieli żydcJwa: dtp 
fakt, na który w.-,kazuj( ,.^'owy Dziennik11, 
i przeciw któremu ostro występuje!

Dowiadujemy się dalej, że tn wciąganie ży­
dów do Prawicy Narodowej odbywa się „pod 
hasłami gospodarozmi11, pod hasłami, „wspólno­
ści ekonomicznych interesów1’ ziemiaiistwa, 
przemysłu polskiego i przemysiu żydowsldego.

W  ten sposób mamy stwierdzony sam fakt. 
w który tak trudno było jeszcze wczoraj uwie*. 
rryć, _  i pom ą zasadę, która ma stanowi'1! 
pódstawę prograajOłyą ożywiającego się strona 
uictwa kcjs( rratyrwnego. Rrzypatramy się tej

zasadzie! i
„Wspólność gospodarczych Jnterefców44 u pol­

skich i żydowskich Idas posiadających! Taka 
jest platforma, na której spotyka się teraz i roz­
poczyna współpracę polityczną ba. Janusz Ra­
dziwiłł i żydowski przemysłowiec Poznańsk'! 
Taka jest formuła,- która ma w rezultacie 
w ,̂ Prawicy Narodowej11 usadowić obok siebie 
Potockich z Geyerami, Tarnowskich z śzere- 
iszewskimi. Lnboniirsląch z Kohnami. " i

Pormuła jest fałszywa. Jej twórca („GłOa 
Codzienny^ organ $1: P. R., .każe się domyślać, 
że jest nim prof. Estreicher) prześlepił i pominął 
kulturałno-uarodową stronę problemu żydow­
skiego. Nić. wątpimy też skutkiem tego atu oa 
chwilę, że polskie Idasy zamożne odupchną 
z oburzeniem hasło krakawsldeh stańczyków,-— 
że liczba jego wyznawców ograniczy się do 
tego szczupłego grona arystokratów, którzy 
w „balowej (!) sali’1 Radziwiłłów tworzyli od­
dział „Prawicy Narodowej1’ dla stolicy i któ­
rzy pot Om na hanikiecie u poznańskiego w Ło­
dzi i w jego pry^watnej posiadłości np. w*?! (!) 
ąklamowmli „gospodarczą! wspólnotę11 polskich 
i ■ żydowskich przemysłowców.

Kurs jednak nowy ,Prawicy Narodowej 
w stosunku do żydów zasługuje na uwagę z® 
względu na środowisko, z którego wychodzi!

Podejmuje go „Prawica Narodowa11, dawna 
stańczyka er ja „krakowskiej szkoły —  Nigdy 
me mieliśmy wielkiego zaufania' cło lojalności 
tego obozu w stosunku do narodowej ideologii. 
Jego przeszłość w  okresie przedwojennym 
i  jog,o nieprawe związki z lewicą,, z p. P . S. po 
wojnie, napawały nas zawsze nieufnością. Był 
jednak czas. kiedy „Prawicą Narodowa11 pOd 
wpływem oburzenia społeczeństwa zdawała, się 
^clmdzić ze swego oportumstyozmego, a —- oo- 
wjedźmy nawet —  nienarodowego stanowiska. 
Tak bvTo po krwawej rewolcie socjalimycznej 
w listopadzie 1923 r. Dla zadośćuczynienia obu­
rzonej opimji wypowiedział wówczas urezes 
stronnictwa, lir. Zdz. Taraowsifei, parę słów na 
lamach „Czasu11 i zapewnił społeczeństwo, że 
„Prawica Narodowa11 i jego organ „Czat", ohca

się opierać u ehrzęścijańsleą i narodową ideolo­
gię i Kościół katotkskl. To  oświadczanie pozo­
staje jedynym, dotąd wyrazem kuitu.raln.o- 
naroduwej ideologji „Prawicy Narodowej’1. 
Nie trzeba podkreślać, w jakiej sprzeczności 
z nfons stoi nowy kurs „Prawicy Narodowej® 
w stosunku do żyda,v.

Drugim faktem, n,a który prasa zwraca 
uwagę, jest-; to, że w  tern zdobywaniu żydów 
dla stronnictwa wysuwa się mi plan pierwszy 
kg. Janusz Radziwiłł, mąż zaufania p. Piłsud,-). 
fkiego od słynnego obiadu w Nieświeżu. On to 
sam osobiście zjechał do Lodzi., on też werbuje 
„łódzkiego Krezusa” , Poznańskiego, do^Prawi- 
cy Narodowej1'. —  Nie raadko spotykaliśmy się 
ze zdaniem, że nasza arystokracja jest w gra­
cie rzeczy kosmopolityczną,  że interes naro-
au i państwa idzie w jej przi^onauaach poza 
interesem kasty. Akcja ks. Janusza Raazb*ńłlń ! 
i jego satejtów potwierdza, to zdanie przynaj­
mniej w odniesieniu, do. tej arystokracji, która 
się skupia w „Prawicy Narodowej11.

■Lecz naszej arystokracji —  sugeruje „Glos 
Upuziejiny’* -— chodzi tylko o pieniądze aa wy­
bory! Gdyby tak było, to mielibyśmy do czy- 
cienia z rzadkim cynizmem, który dla material­
nych korzyści depcze święte zasady,   któ­
ry dla zdobycia funduszu wyborczego gotów na 
sojusze nawet z t. zw. postąpowem żydostwem, 
pozbawionom 'Wzelfciego moralnego, religijne­
go i narodowego czucia.

Dewizą-, którą arystokracja- pieczętowała 
każdy swój akt, była dotąd dumna dewiza: 
„nobiesse obiige1’. Wyrażało się to wprawdzie 
irajczęściej w jej dobrowolnem odcięciu od 
„klas oilższych11, ale j w kulcie wielkich idei- 
Akcja ks. Radziwiłła, wydaje się nam, jest uie- 
tylko jej porzuceniem, ale i podeptaniem. W. Z.

Przyczyny rozgoryczenia Śląska.
Jeden s przyjaciół naszego flUienoka pisze 

nam:
Neityiko głosy Niemców padły na jiemiec- 

ki.cb kandydatów, ale także głosy niezadowolo­
nych, To jest dla nas jedyna pociecha. Weźmy 
przykład ze wsi, z której słowa te piszę: Przy 
plebiscycie parno za polską 2.362 (w +em 100 
emigrantów), za  Niemcami 523 ęw tern 400 emi­
grantów). Taki też jest mniej więcej prawdziwy 
stan narodowościowy) przy wyporacli do sejmu 
2-1: września 1922 r. padło na polskie' partje 
(blok narodowy 623, P. P. S. 619, N. P. K. 
616) 1-986 g}o®dw, na niemje.ckje 128 głogów. 
Zniechęcanie już jftę zaczynało, wielu ludzi już 
pie głusowało, ąle propimt „Niemców1 jest ten 
sam, co przy pkbfecycle i odpowiajj rzeczy­
wistości. Przy teraźniejszych wybwach —  glo­
sowali tylko ludzie ponad 25 lat —  padło a* 
zbloKowane polskie (jartje 1.495 głooów, na 
Niemców 724 głosów.

W inniyich'miejscowościach było o wicie go­
rzej. Ale pytajmy się, skąd się tu tyle Niemców 
wzięłor Uuam wieś nawsfcróś i wiem dobrze, że 
tych Niemców t.u wcale niema. Ale niezadowo­
lenie u ludzi jest wielkie. A  ozy niezawodnie 
jest uzasadnione? Bezwątpienia. Te tysiące bez­
robotnych, którzy wskutek lichej gospodarki 
swój cbleb stracili, pewnie polskich głogów nie 
oddali. Wiedzą bowiem dobrze,, że nigdzie 
w Polsce nie unieruchomiono kopalni albo hu­
ty. tylko na G. Sląeku. Widzą, oni,, że w ubieg­
łem Iecie można było więcej węgla eksporto­
wać, ale koleje w Kongresówce nie przepusz­
czały . górnośląskich pociągów do morza. Wie­
dzą oni, że aa niektórych stacjach stoją setki 
wagonów „do reparatury11, ale Białystok i, inne 
warsztaty, poza G. Śląskiem nie są w stanie 
tyle wyreparować, a na G, riląpku nie urządza 
się taki-ch warsztatów, choćby ich mogła być 
cała masa.

Czy krewni 'tych tysięcy, którzy za chlebem 
musieli w y wędrować do Francji, na ookkich 
kandydatdw głosowali? Ozy dały polskie kartki 
te gotkl redukowanych urzędników i  ich sympa­
tyków, którzy wiedzą, że tyllio Górnoślązaków 
tu redukowano, a na ich miejsce przyjęto 
tak ziwanyóh „swojeb” ? Róznycłj takich krzywd 
jest bez liku. podatków tut. niektórzyj już nie 
nazyiwają podattomi, ale konfiskatą omjątku. 
Niech rząd z G. Ślą&fca wyciągnie jak n*M ąeej, 
ale nioch się uie podcin i żywotności jego. W ło­
żyć tu dużo, a jeszcze więcej wygospodJlzyć.

Ozy było potrzebne na krótko przed wy­
borami nam tu nowego wojewodę posyłać? Ozy 
należało polaki obóz rozbijać i tworzyć jakąś 
nową Grażynowską partję? Polacy się bili, 
a Niemcy się śmiali. Czy to lud r»ie odczuwa 
boleśnie, że z tych kilku starostów-Gómośląza- 
ków jeszcze w ostatniej chwili jednego -jw ic- 
sżorN a drugiego posada wisi na \/ło(5ku? 
Gzema to pan woijewoda nie składa wizyt na­
szym górnośląskim dziakrazom, starym, wph- 
wowj m, a około tych kilku nic nie znaczących 
prowodyrów „sanojców11 się kręci? Widać jaki* 
wybory zrobił z nimi! Iuaojejby na G. Śląsku 
wyglądaj u, gdyby się rządy brały inaczej d* 
ludności, bo masa ludu, górnośląskiego ludu, 
stauowi tu decydujący czynnik, a napływowi 
politycy są tu poprostu bez /.n^czenia. Ten 
lud tizeba pozyskać nie ■ „sanacjajk me kręta­
ctwami, ale szczerą, rozumną i bczinteresowrą

pracą. X.
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N a  z t a m E a e h e r
KatasłroTa iotmcza w Łodzi.

Lecący z Warszawy kap. 1 p. lotu. Karpiń- 
ki, z powodu gęstej mgły nad Łodzią, nie mógł 

odnaleźć lotniska i wylądował tak nieszczęśli­
we, że samolot strzaskał się doszczętnie, a pl­
ot kap. Karpiński odniósł kilka ran. Towarzy­

szący mu komendant portu lotniczego w Łodzi, 
p. Woźnicki, jest silnie kontuzjowany.

Krwawy mord rabunkowy na w*i.
We wsi Suche pow. piński, napadło nocą 

ua dom gospodarza Gołuszki siedmiu u zbrojo- i 
aych w rewolwery zbójów, którzy zamordował* 
w bostjalski sposób Gołuszkę i jego żonę, oraz 
zdemolowali cały dom w 'poszukiwaniu pienię­
dzy. Po zmasakrowaniu trupów, bandyci zra­
bowali cenniejsze przedmioty w worki i  zbie­
gła niewyśledzeei. Policja wszczęła natych­
miast pościg.

  OQO~— --

W ARSZAW A I  BORYSŁAW  SĄ NAJ­
DROŻSZE!® MIASTAMI W  POLSCE. Według 
obliczeń kosztów żywności w miastaph pol­
skich, okazuje się, że ze wszystkich miast do­
równuje Warszawie Borysław, po mm dopiero 
idą Huta Królewska, Łódź, Katowice, Inowroc­
ław, Bielsko i Lwów. Do najtańszych miast na­
leżą: Kołomyja, Równe, Stryj, Łomża, Płocic i 
Radom.

NO W Y DZIAŁ W  PAŃSTW . SZKOLE 
Pk ZEMYSŁU DRZEWNEGO W  ZAKOPA­
NEM. Na zarządzenie Kuratorjum Krakowskie­
go zostanie z dniem 1 grudnia b. r. utworzony 
w  Państw. Szkole Przemyślu Drzewnego w Za­
kopanem dwuletni zimowy majsterski kurs cie­
sielstwa. Decyzję kuratorjum spowodowało ży­
czenie ogniska Związku Podhalan w Koście­
lisku.

DZIECI ŻYDOWSKIE SKAZANE Z.A PRO­
FANACJĘ KRZYŻA W  ŁODZI. Sąd ofcr. w Ło  
Uzi rozpatrywał sprawę 5 dzieci żydowskich 
w wieku szkolnym od 11— 14 lat, oskarżonych 
o profanację krzyża (!). Proces odbywał się 
przy drzwiach zamkniętych. Jeden z oskarżo­
nych skazany został na pół miesiąca aresztu, 
dwaj po 1 tygodniu, resztę uniewinniono.

JECHAŁ SAMOLOTEM, NIC MU SIĘ NIE 
STAŁO, JEDZIE SAMOCHODEM W PADŁ 
W  RÓW. Minister spraw wewn. gon. Skład- 
kowski powracając autem z dokonanej inspek­
cji starostwa w Ostrołęce, wpadł w Markach 
pod Warszawą na wpół rozpalony most na 
rzeczce. Auto przeskoczyło wyrwę i wpadło 
w rów. Skończyło się na przestrachu.

POD ZEGRZEM NAPAD LI BANDYCI 
W  DWÓCH AUTACH na jadący szosą auto­
bus z 20 pasażerami. Autobus zwiększywszy 
szybkość, zdołał ujść strzałom rewolwerowym 
rabusiów. W  czasie strzelaniny raniony został 
jeden z bandytów; bandyci jednak wkrótce 
zbiegli w wynajętych taksówkach.

TRAGICZNA ŚMIERĆ W PRZEDEDNIU 
ŚLUBU. Para narzeczonych A. Jankowska i J. 
Dudziński z Przybysze w a w pow. grójeckim, 
wracali bryczką od spowiedzi przedślubnej 
przez stary nadgniły most na Pilicy, który 
w chwili przejazdu bryczki, zawalił się, powo­
dując utonięcie w głębokiej rzece dwojga

istnień ludzkich w przededniu nowego okresu 
życia.

PÓŁ WSI SPALIŁO SIĘ W  OKOLICY 
LWOWA, Z niewiadomych powodów wybuchł 
groźny pożar we wsi Zelowie, na linji Lwów—  
Janów. Pastwą pożaru padło 21 gospodarstw 
wraz z całemi tegorocznymi plonami. Szkody 
wynoszą około pół miljona złotych.

ZAmlAST DO K AN AD Y UCIEKŁ GDZIE 
PIEPRZ ROŚNIE. Pewien stolarz, przebywają­
cy od niedawna w Czarnym Dunajcu, namówił

tam czterdziestokilkuletnią kobietę, aby porzu­
ciła męża i dzieci i uciekła z nim do Kanady. 
Ta, sprzedawszy za 200 dolarów majątek swój 
w Międzyozerwonein. Wręczyła' mu całą kwo­
tę. Stolarz, otrzymawszy pieniądze, ulotnił się 
natychmiast w niewiadomym kierunku. Równo­
cześnie w yszło. na jaw, że uprzednio jeszcze 
ten sam oszust wyiudził większe kwoty od ca­
łego szeregu obywateli w .Czarnym Dunajcu.

NAPAD NA PRYNCYPALNEJ ULICY 
PRZEMYŚLA. Ńa ul. Mickiewicza w Przemy­
ślu, napadła banda zbirów nocą na grupę osób, 
wracających' z kabaretu i  '.obiła je dotkliwie 
laskami, pragnąc je obrabować, czemu jednak 
przeszkodzili przypadkowi przechodnie. Rabu­
sie naturalnie zbiegli.

Z  c a ł e g o  ś w i a t a .
N
yemcy zabierają się ssrfo do Kolumba

Do znakomitego odkrywcy Ameryki przy­
znają się Hiszpanie, Włosi oraz żydzi. Ostatnio 
wysunęli kwestję narodowości Kolumba Niem­
cy, którzy poważnie rzucili się no. niego twier- 
doząc, iż był ooi Niemcem. Zdarza im się to 
zresztą częściej. podobnie było ż naszym , K o­
pernikiem i Witem Stwoszem. Otóż uczony 
niemiecki van List twierdzi, że Columbus po­
chodził zo starej • niemieckiej rodziny vón Tau­
be z Rottemburga.. Rodzina Taube prowadziła 
handel wełną z Włocljaimi w Genui i jeden z ro­
dziny wyjechał tam na stałe i  zmienił nazwisko 
Taube na Columbus (znaczy: gołąb). Mjał to 
być właśnie ojciec Krzysztofa.

Hakatysta upił się i umarł.
Dyrektor regencji opolskiej, Piotsch. któ­

ry został mianowany wiceprezydentem prowin­
cji Prus zachodnich r  poznańskiej, znany wróg 
Polski, tak upił się w  Pile z radości z odnie­
sionego zwycięstwa w  wyborach na G. Śląsku, 
że umarł z powodu zatrucia organizmu alkoho­
lem. Piet-sdi był w czasie plebiscytu na G. Ślą-, 
sbu wydalony przez władze włoskie za swą 
nietolerancję.

Katastrofa morska.
Na morzu Ozaroem niedaleko wybrzeża ru­

muńskiego zatonął parowiec sowiecki „Skan- 
dynawja“ wskutek eksplozji pod pokładem. 
Cały okręt stanął w płomieniach, a pasażero­
wie wskakiwali do. woidy, aby uniknąć ognia 
i topili się w falach. 10 osób zdołał uratować 
przepływający okręt włoski, 40 zaś osób i 6 ty­
sięcy ton kosztownego ładunku spoczęło na 
dnie morskiem

Bandyci w samolotach bombarduję
miasto.

Donoszą z N. Jorku, iż burmistrz miasta 
Cherry w stanie Illinois zwrócił się do guber­
natora stanu z  prośbą o ogłoszenie stanu wy­
jątkowego w mieście i okolicy, ponieważ wła­
dze cywilne są bezsilne wobec bandytów. Ban­
dyci podzieleni na dwie wrogie grupy, stacza­
ją ze sobą formalne walki na ulicach miasta, 
a niedawno trzy samoloty bandyckie rzuciły 
bomby na obwarowany dom., w którym znaj­
dowała się inna grupa bandytów.

Trzecią część ludnosai N. Jorku sta­
nowię żydzi.

Nowojorski korespondent „Timesa“  donosi, 
iż- liczba mieszkających w Nowym. Jorku ży­
dów. wynosi 1,750.000, a więc jedną trzecią 
ezęsc ogólnej liczbj i ludności, która wynosi 
5.924,000 osób, Na 350-000: dzieci, uczęszcza­
jących do szkoły, 38% należy do żydowskie­
go wyznania. Zaznaczyć trzeba, również, iż ży­
dzi, trudniący się interesami w  N. Jorku repre­
zentują poważny, procent kapitału finansowego 
tego miasta.

BERNARD SHAW ZDUMIONY JEST N A­
GRODĄ NOBLA, którą otrzymał. ix>wdeciziaw- 
szy się, iż przyznano mu nagrodę literacką No­
bla za rok 1925, ze zwykłym swym humorem 
rzekł: „W  tym roku nic właśnie me napisa­
łem i też pewnie dlatego przyznano mi za ten 
rok nagrodę11.

SZUKAJCIE A  ZNAJDZIECIE. Z Rzymu 
donoszą iż próf. Bardolli odkrył w Sardynji zło­
ża platyny. Według jego poglądu znajdować 
się na tej wyspie powinny także złoto i nikiel.

W  pobliżu Irkucka odkryte zostały wielkie 
pokłady węgla kamiennego, które według re­
lacji odkrywcy geologa Gagunscswa, ciągną się 
na przestrzeni 100 kim od istniejących obecnie 
szybów. Jednocześnie ekspedycja geologiczna 

Akadem ji Nauk, badająca okolice zagłębia do­
nieckiego, natraf iła w  pobliżu Krasnog orska na 
złoża wysok ©wartościowego gipsu.

GMACH POCZTY POLSKIEJ W  GDAŃ­
SKU NA UKOŃCZENIU. Prace około budowy 
gmachu dla polskiego urzędu pocztowego 
w porcie gdańskim dobiegają końca. Oddanie 
nowego urzędu do użytku spodziewane jest 
z początkiem roku przyszłego. W  nowym bu­
dynku mieścić się będzie również urząd poczty 
zamorskiej.

A F R Y K A  —  ZAWSZEĆ TO DZIKI KRAJ.
Z Madrytu donoszą isfcrowó, iż dwa francuskie 
samoloty pocztowe, które musiały wylądować 
na Saharze koło Bajader, napadnięte zostały 
przez powstańców maurytańskich. Dwaj piloci 
francuscy zostali zabici, jeden uprowadzony, 
a jeden, zdołał ujść.

JUŻ DRUGI MĄRJAŻ N A  DWORZE
SKANDYNAWSKIM . Dzienniki sztokholmskie 
donoszą., że w najbliższych dniach ogłoszone 
będą zaręczyny następcy tronu norweskiego, 
księcia Olafa z księżniczką Martą szwedzką, 
siostrą księżnej Astrid belgijskiej., poślubionej 
przed paru dniami przez księcia Leopolda.

PREMJERA SZTUKI SZWEDZKIEGO KRÓ­
LEWICZA. W teatrze w  Helsingforsie odbyła 
się preanjerą dramatu p. t.: „Na pokładzie11, na- 
ipisamego przez królewicza szwedzkiego W il­
helma, syna króla Gustawa. Dramat oparty 
o tło społeczne, znalazł przychylne uznanie 
u krytyków.

BLISKI WYBUCH WEZUWJUSZA? W  
związku z wzmożoną działalnością wybuchową 
Wezuwjusza, o której onegdaj pisaliśmy *— 

uczeni włoscy przepowiadają, iż w najbliższym 
czasie nastąpi gwałtowny wybuch Wezuwjusza.

POLICJANCI I  ZŁODZIEJE POSIEDZĄ 
RAZEM W  KRYM INALE. Przed sądem w Lip­
sku toczy się ciekawy proces przeciw 4 poli­
cjantom i 5 międzynarodowym złodziejom. 
Podczas jarmarku dorocznego w Lipsku, zło­
dziej© robili sztuczny tłok i kradli co wlazło; 
policjanci zaś brali od nich haracz w pewnej 
procentowej wysokości. Zdarzyło się, iż po pe­
wnym sporze na tle wypłacenia „honorarjum11, 
oburzeni policjanci zaaresztowali szajkę, która 
znów wydała w  sądzie ich niecne manipulacje.

ODKRYCIE ARCHEOLOGICZNE N A  W Ę­
GRZECH. W  wyniku poszukiwań archeologicz­
nych nad brzegami jeziora Bałlagi, koło Szege­
du, odkryto 116 grobów, pochodzących z okre­
su wędrówki ludów. Groby są pochodzenia ger­
mańskiego, bawarskiego i ajarygijskiego i za­
wierają bafdzo cenne wykopaliska. W  jednym 
z ostatnio odgrzebanych grobów znaleziono 28 
przedmiotów z bronzu, m. in. liczne okazy 
broni

0 katolickie wychowanie młodzieży
Uchwały lwowskiego zebrania rodzicielskiego.

W  dniu 14 hm. z okazji jubileuszu św. Sta­
nisława Kostki odbyło się we Lwowie, w Domu 
Katolickim uroczyste zebranie rodzicielski©. 
Zagaił obrady ks. arcyb. Twardowski, powołu­
jąc na przewodniczącego sen. Thulliego. Radca 

szkolny p. Tad. Lewicki przedstawił obecny 
stan wychowania młodzieży, stosunek rodziny 
do szkoły i wezwał do wytworzenia życiem ca 
łem atmosfery społecznej, katolickiej.

P. Nuzikowska omówiła stosunek rodziny 
do szkoły, a ks. Figura o potrzebie opieki pers- 
szkolnej. Uchwalone następnie rezolucje stwier­
dzają, że wychowanie młodzieży katolickiej 
opierać się winno na niewzruszonych zasadach 
religji katolickiej, ua jej wierze i moralności. 
Zebrani domagają się zatem od rządu i ciał 
ustawodawczych szkoły wyznaniowej. Społe­
czeństwo winno organizować prywatne szkoły 
powszechne 1 średnie zorganizowane ua zasa­
dach katolickich Zniesienie trzech wyższych 
klas w gimnazjach obniżyłoby poziom nauki 
w tych zakładach. Władze wirmy rozciągnąć 
kontrolę nad niemo ralnemi widowiskami, cza 
soplsmami i książkami. Zebranie wzywa całe 
społeczeństwo katolickie i polskie, by przyszło 
z wydatną pomocą materjalną młodzieży szkol 
nej i akademickiej.

Ha iii
0  kanon inscenizacyjny dla sztuk Wyspiań­

skiego.

Lat temu dziesięć zadzwoniłem —  pierwszy
w Polsce   na potrzebę stworzenia muzeum
teatralnego. To, co tuszyłem sobie osiągnąć i 
z czego c o n t r a  s p e m  nie rezygnuję, mogło- 
by z  biegiem czasu przerosnąć w instytut wie­
dzy teatralnej. Szukając dla niego ośrodka kry 
stalizacji. rzuciłem myśl zaprotokołowania i 
przekazania przyszłości k a n on u inscenizacyj 
dzieł Wyspiańskiego, w szczególności tych. 
których wystawienia poeta osobiście dokonaj
1 tub dopilnował. Był to metyle pietyzm dla ró­
wieśnika z czasów Młodej Polski i „Życia11, co 
-aczej i j rzedewszystkiem trocka o niezmarno- 
wanie tego, co było w artystycznej dzialalno- 
' ;5 Wyspiańskiego najświetniejszem,. że przy- 
’ mnę genjalną. jego inscenizację .Protesilasa

Laodamji11. Pisałem o pilności całej tej spra­
wy w pani fejletonach dziennika, potem w od- 
•izielnej broszurce rozesłanej w paruset egzem- 
lłarzaeh literatom i ludziom teatru; mólestową- 

tefn dyrektorów, reżyserów, aktorów, decer 
tentów teatralnych, ministerja weszcie i nikt 
i*o wziął rzeczy do serca, nikt się nią bliżej 
bio zainteresował. A oto dziś, w kilkanaście 
:a ledwo lat po zgonie noety, teatry nasze nie 
wiedzą, jak należy dzieła Wyspiańskiego wy­
bawiać, jak wizję jego w plastyce teatralnej 
• alizować. Jeszcze scena krakowska, dzięki lo­
kalnym tradycjom, zdolna jest dotąd zagrać 
zgodnie z intencjami poety: Warszawiankę, Le­
lewela, Bolesława Śmiałego. Wesele, Wyzwole­
nie, Legjon. po części Protesilasa i Laodaroję. 
oraz Powrót Odyssa, ale długo to już nie po­

trwa i skończy się ze śmiercią pierwszych wy­
konawców. A  co będzi© potem? szukanie po 
omacku? wypaczanie myśli poety, a po wypa­
czeniu złożenie jego dzieł do teatralnego lamu­
sa? Że się to łatwo stać może, stać musi, wróżą 
już dziś perypetje, jakie przechodziła i prze­
chodzi inscenizacja względnie łatwej do wysta­
wienia „ K 1 ą t w y “ .

Tragedja ta nie mogła być za życia. W ys­
piańskiego na ojczystej scenie grana, brak więc 
do niej bezpośrednich, oblicznych dyspozyeyj 
poety. Nawet rodzinne jego miasto, Kraków 
nie ma co do „Klątwy11 tradycji inscenizacyj • 
nej, a próby wystawienia, jej gdzieindziej są 
wyborną ilustracją nieporadności scen. jeśli 
chodaj o wystawienie, którejkolwiek z sztuk 
Wyspiańskiego bez jego osobistych imstrukcyj- 
Wracając do „K lątwy11, to zagranej po raz 
pierwszy w języku niemieckim w Wiedniu, nie 
widziałem, nie mam również pod ręką odnoś­
nych recenzyj, ale o ile je po tylu latach pamię­
tam, wszystkie, podkreśliwszy wysoką koncep­
cją utworu, utyskiwały na. podanie go widzom 
w reprezentacji nieprzekonywujacp j . pełnej roz- 
dźwięku między treścią i.formą. Tej ostatniej 
rzecz prosta —  nie mógł znaleźć czy stworzyć 
reżyser-niemiee, pozbawiony znajomości naszej 
wsi i jej psychiki. —■ Z kolei w roku 1910- 
w roku zgonu poety, pokusił się o wystawienie 
„Klątwy11 warszawski Teatr Wielki. Reżysero­
wał "ją Józef Kotarbiński, który utwory Wys­
piańskiego —  mniejsza wśród jakich okolicz­
ności, bo możnaby o tem dużo pisać —- na sce­
nie jako scenie przeforsował, o  tej jego insce­
nizacji pisał potom jeden z dzienników war­
szawskich: „Wystawiono „Klątwę11 ładni,
z tą ładnośeią pejzażykową, w której wszystk, 
jest tak słodkie, że aż szkoda, aby się tu dra­

mat zaczął. Mnóstwo szczeg'łów pierwszopla­
nowego domku plebańskiego, okapu, jaru etc., 
zajęło nazbyt pretensjonalnie uwagę widza11. Te 
dwa zdania starczą, aby zaświadczyć, że owa 
inscenizacja przekreśliła powagę, nieledwo gro­
zą właściwą Wyspiańskiemu i przedziwną jego 
zdolność momumentalizacji osób dramatu i 
tekstu.

Potem w dniu 3 grudnia 1921 r. zjawiła się 
„Klątwa11 na scenie krakowskiej z Adwentowi­
czem jako księdzem i Żmijewską jako Młodą. 
Reżyserował p. Sosnowski, wżyty dobrze 
w  Wyspiańskiego . choćby, s y ą  wspaniałą rolą 
Dziennikarza w „Weselu11. W  szczegóły tej in­
scenizacji nie mogę się ta zapuszczać, ale 
ek  p os t wyspowiadam się, że wypadła ona 
nie tak, jak *  czytania. „Klątwę11 sobie wyobra­
żałem, a wyobrażałem z pewnością o wiele nie- 
udolniej i niżej, niżby ją był Wyspiański na sce­
nie postawił. —  Do tych inscenizacyj „K lątw y11 
przybywa wreszcie ostatnia w Teatrze Małym 
w Warszawie przez p. Węgierkę obecnie do­
konaną..

„Na zakończenie —  pisz© o niej w „Kurje- 
rze Warszawskim11 Grzymała-Siedieójd, były 
dyrektor teatru Słowackiego —  słówko o de­
koracji.

Jeżeli Wyspiański-dekorator zostawia ide­
alnie wyrazisty opis. jaką powinna być deko­
racja jego w ł a s n e j „K lątwy11, to zapewne 
wiedział, dlaczego ten dramat w takiej deko­
racji najlepiej się wyda.. Wystawiając „Cyruli­
ka Sewilskiego11 w domach bez dachu z „Kula­
wego Djabła11, możecie ostatecznie zasłonić się 
twierdzeniem, że Beaumarchais samby nie wie­
dział. oo to jest dekoracja „jako taka11, ale 
Wyspiański —  uwierzcie w to —- znał się na 
dekoracjach w teatrze. Start- to, co on stwo­

rzył? Zróbcie nam to ustępstwo i dajcie nam 
staTy smak. Sztuka riie jest r o b e - c o l o t t e ,  
ażeby co sezon musiała mieć nowy żurnał11.

Omówiwszy w  „Klątwie11 linję narastania 
akcji, której wyboczenia przypisuje reżyserji, 
pisze w „Kurjerze Porannym11 Boy-Żeleńska, 
były Krakowianin:

,J?. Węgierko, mimo iż jest bardzo daleki 
od owej choroby, którą pozwalamy sobie na­
zwać r e ż y s e r i t i s  a c 1u<ttiIs1s1iIm1a, jest, ja ­
ko reżyser, dzieckiem swojej epoki: hasłem tej 
epoki jest a n t y - n  a tu ra lT zh n . W  istocie, 
kto widział przed kilku laty wystawienie 
„K lątwy" w krakowskim teatrze, gdy w  ostat­
niej scenie trzy wypchane gołębie przejeżdżały 
przez scenę na drucie, ten łatwo pojmie, iż te­
go rodzaju „realistyczne11 koncepcje musiały 
wywołać reakcję. Gzy jednak dziś reakcja ta 
nie idzie za daleko? Gzy zamiast wydobywać 
z utworu poety pewne walory, innym zaś na­
kładać tłumik, nie byłoby jeszcze lepiej shar- 
monizować je i wydobyć wszystkie? dojść do 
wnętrza nie tyle gasząc realność, ile przepada­
jąc ją tonem od wnętrza? Wiele aapewn© jest 
w tej Klątwie11 z greckiej tragedji, ale W ys­
piański umiał pisać, kiedy chciał, tragedje grec­
kie, tę zaś wyraźnie widać chciał mieć we wsi 
Gręboszowie pod Tarnowem... Jak przejść do 
porządku dziennego nad tym r e a l i z m e m ,  
który daje figurom „K lątwy11 tak głęboką ich 
ludzkość? Patos realności, oto co czyni W ys­
piańskiego największym jako dramaturga; dla­
tego stopienie realizmu wsi, jaki dyszy w  każ­
dym wierszu „K lątwy11, z jej Wysokiem napię­
ciem wewnętrznem, będzie zapewne ideałem 
wcielenia, utworu11.

Maciej Sffliłdewicz.
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Sport.
K p t. O rliń ski nad T a tra m i,

Nasz zwycięzca lotu Warszawa— Tokio 
l  Tokio— Warszawa, w  rozmowiee z naszym 
współpracownikiem oświadczył, że przyjął za­
proszenie współudziału w filmie reżyserowanym 
przez twórcę „Wam/mrów Warszawy11, p. Bie­
gańskiego p. t. „Bohaterski lotnik*4. Prace nad 
Smem są w pełnym toku. Ukończony on bę­
dzie jeszcze przed Bożem Narodzeniem. Biorą 
w  nim udział pp. Majdrowiezówna, Ordonówna. 
Ninka Wilińska, Nora Ney, Daozyńska —  Z. 
Ozermański (sławny nasz karykaturzysta), Cuotg 
Kurfchołf (angielski artysta filmowy), Kacza­
nowski i Owron. Dekoracje projektowane przez 
Wincentego Drabika, wykonał St. Nonis. Fa ­
buła: —  „poszukiwanie skarbów Janosika zbój­
nika w Tatrach —  uratowanie zaginionych 
przez lotnika —  miłość silniejsza od fanta­
zji!11. * . .

Nas interesuje jednak film przedewszyst- 
Idęm z punktu widzenia spoi bowego i  ze wzgłę- 
du na osobę kpt. Orlińskiego, któremu powie­
rzono „najprawdziwszą, rolę11: —  wykonanie 
karkołomnego lotu nad naszemi Tatrami.

Ekspedycja filmowa składała się z dwu 
aeroplanów firmy francuskiej Breguet i jedne­
go Poteza, na których wylecieli z Krakowa 
przedwczoraj kpt. Orliński z rei. Biegańskim, 
kpt. Pawłowski, znany polski pilot, z opera­
torem filmowym p, Wawrzyniakiem, oraz pp. 
Karst i Meisenheltar z 2 p. lotniczego. Przy 
b, sprzyjającej pogodzie wzniesiono Się ponad 
3000 metrów nad Tatrami. Podróż trwała wraz 
ze zdjęciami 2%  godz. Reprodukcje wykonano 
w  4 kopiach dla równoczesnego wyświetlania 
filmu w Krakowie, Warszawie, Lwowie i P o ­
znaniu. !

Nareszcie —  doskonała propaganda dla lot­
nictwa polskiego i Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa!... Pomysł zaangażowania kpt. Orliń­
skiego do tego celu —  świetny!... Pamiętajmy 
dobrze o tem, co mówił nasz sławny lotnik na 
swoich’ odczytach':

  Nie dajmy się pobić przez znakomicie
rozbudowany sowiecki Awjuchim!... Niema dość 
ofiar dla propagandy polskiego lotnictwa i Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa!...

Go sportowiec wiedzieć powinien?
Triumf Lwowa nad Wrocławiem. Wynik 

matcfau onegdajszego 4:1 (1:0). Bramki brawu­
rowo zdobyli Kuchar (trzy) i Steuermann (1).
Zwycięstwo polskie wprowadziło 5000 widzów 
w osłupienie. Czegoś podobnego przenigdy się 
nie spodziewano. Wrocław jest reprezentacyj 
nem centrem foótbałowem południowo-wschod­
nich Niemiec i pokonał Berlin ostatnio 4:1. 
a Niemcy południowe 2:0. Prasa niemiecka 
przepowiadała wysoką porażkę Polaków. Matęh 
(powyższy obok zrozumiałych powodów sporto­
wych ma więc doniosłe znaczenie ze względu 
na pierwsze nawiązanie stosunków polsko-nfe 
mieckich w piłkarstwie. —  Po raz pierwszy 
w Niemczech na matchu powiewała obok nie­
mieckiej polska chorągiew. Przejeżdżających 
przez Kraków zwycięzców witamy ze szczere- 
mi gratulacjami. Sport footbalowy polski pod­
niósł nareszcie dumnie głowę.

I  znowu Freyer (Polonia—Warszawa) pobił 
rekord polski w biegu, tym razem na 5,000 m. 
w czasie 15.51.8, odbierając tem prym Sawa 
rynowi.

Obecna tabela mistrzów piłkarskich Polski: 
W  mistrzostwie piłkarskiem Polski prowadzi 
w  dalszym ciągu Pogoń (4 pkt.) przed Wartą 
(3 pkt.) i Polonją (1 pkt.) Mecz Warta— Poio- 
nja, rozegrany zostanie w dniu 21 bm. w  War­
szawie. zaś w dniu 28 bm. odbędzie się mecz 
Pogoń— Polon ja we Lwowie.

Międzynarodowy kongres hockeyowy odbę­
dzie się w dniu 24 stycznia 1927 r. w  Wiedniu.

Polscy tonnisiści Kleinadel i Czetwertyński 
wezmą udział w szeregu międzynarodowych 
turniejów tennisowych podczas sezonu 1926'7 
na Riwierze.

Niedzielny match siatkówki Łódź— Warsza 
wa dał wynik 15:14 i 15:6 na korzyść Łodzi

Zwyczajne doroczne Walne Zgromadzenie 
K . S. Unja odbędzie się w niedzielę 21 listo­
pada br. o godzinie 10 rano w sali Spółki Ko­
lejarskiej przy ul. Tarnowskiego 7, parter.

JENERALKA REPREZENTACJA NA POLSKĘ

3r. Z. DZIKOWSKI Oka z o. o,
(RA<0W —  ul. Jagiellońska 5.
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na fundusz
P. RAJMUND BERGEL składa na fundusz 

prasowy 5 zł. jako wyraz protestu przeciwko 
kagańcowej ustawie prasowej, oraz wzywa 
tych wszystkich towarzyszów pióra, którzy 
kiedykolwiek przy tworzeniu duchowej fizjog- 
«.omji „Głosu Narodu11 współpracowali, a prze- 
dewszystkiem: pp. Kornela Makuszyńskiego 
z Warszawy, Antoniego Waśkowskiego z Kra­
kowa, Emila Zegadłowicza z Gorzenia Górne­
go i Mieczysława Smolarskiego z Warszawy, 
aby według swych sił i możności przyłączyli 
się do tego zbożnego dzieła, jakiem jest umoc­
nienie niezależnej, prawdziwie chrześcijańskiej 
i narodowej prasy polskiej.

KS. M. ROŻEN z Tymanowy -zaproszony 
przez ip. Er, DanMewicza, naczelnika sądu, do 
udziału w  łańcuchu prasowym, przesyła 5 zł,

P. JÓZEF JURA w Kętach, zaproszony 
przez p. Reimschussla, przesyła 5 zł.

NA ŁAŃCUCH PRASOW Y „Głosu Naro­
du11 złożyli posłowie z Ch. D.: ks. dr. Wóy- 
cieki, dr. Mendrys i Błażejewicz po 2 zł.,, ke. 
Kaczyński 4 zŁ, wicemarszałek Gdyk 5 zł., 
Paczkowski, Roch, Marciniak, Bigoński. Sko­
wronek, Dolamoiwiez, Wiohliński, Bryła i Woj- 
ta-cha po 2 zł., ks. Olszański 1 zł.

KS. SYPOW SKI w Piaskach Wielkich 
5 zł.

KS. PROB. GONDOLEWSKI, Przeworsk, 
5 zł.

KS. N. CIESZYŃSKI, Poznań, składa na 
'łańcuch prasowy 10 zł. i zaprasza ks. dziek. 
Haasego w Kieinie, ks. prób. Bodziamowskie- 
go w Owińskach i  ks. prał. Kłosa w Poznaniu.

KS. STEFAN L IPSK I w Przystajni, we- 
zwany przez ks. prob. Zora w Przystajni, skła­
da 5 zł.

KS. DYSZYNSKI MARCELI, Rzeszów,
SiM&idja iS 2ri»

KS. PROB. ANTO NI STAŃCZYK I  KS. 
JÓZEF LATOCHA, wezwani przez ks. Stefa­
na Czerwę, składają 10 zł. i zapraszają do 
złożenia dowolnej kwoty: ks. dr. W. Dudzia­
ka-. ks. kan. Deca, ks. L. Muchę z  Mielca, ks. 
J. Drożdża z- Tuchowa, ks. F. Dutkiewicza 
z Jasia, ks. A . Brandta z Kamionki Małej i  p. 
E. Małeskiego, kier. szkoły w  Chorzelowie.

DR. M IECZYSŁAW  JAWOROWSKI, Tar­
nów, wezwany przez p. dra Godlewskiego, 
składa 5 zł. i zaprasza WP. Józefa Dutkiewi­
cza, radcę sądowego w  Tarnowie i dra Stani­
sława Freind elsbetg-Fr eindla. radcę sądowego, 
w Tarnowie.

KS, JAN SZAREK w Ślemieniu 5 zł.
KS. STANISŁAW  W ĘGRZYNEK w Dob­

czycach 5 zł.
KS. W AW RZYNIEC W OJDYŁA, prob. 

w Płokach, 5 zł.
KS. JUL JAN ŁYSE K  w Klikuszowej, p. 

Nowy Targ, 3 zł.
KS. JAN ZASTAWNTAK, Kraków, 5 zł. 

i zaprasza ks. M. Terleckiego' ze Suchej.
P. MAR JAN GROCHOLSKI w  Żywciu 2 zł.
P. KARO L MAJDAK w Żywcu 2 zł. i za­

prasza: pp. Władysława Gródeckiego, Zyg­
munta Zuziaka, Wincentego Jamborka, Balbi­
nę Krygier, Władysława Wrężlcwicza, Oskara 
Szula, wszystkich z Żywca.

P. MACIEJ ŚCIESZKA z Żywca, zaproszo­
ny przez p. Lewickiego, 2 zł. i zaprasza: Pawła 
Cynarskiego, st. oficjała sąd., Jana Maultza 
i Jana GieTCUszkiewicza, ofioj. sąd. w Żywcu.

P. JÓZEF BASTER, Kraków, 10 zł.
KS. KOCISZEWSKI w Słaboszowie, na 

wezwanie ks. M. Poleskiego z Kielc, 10 zl.
KS. DZIEKAN ROBOTA w Jodłowniku 

wezwany przez ks. Kałużę 19 zł., ks. radcę 
Sznaikę, Wodzisław i ks. kapelana Jarnuszkie­
wicza, Wodzisław.

P. ROMAN GILATOW SKI, Kraków, 2 zł
KSIĘŻA D EKANATU  PRANDOCKIEGO 

I SŁOMNICKIEGO: ks. Romuald Wiadrowski. 
kanonik kielecki dziekan, ks. Stanisław Bom­
ba dziekan, ks. Fr. Nowakowski, ks. Włady­
sław Durmasiewicz, ks. Józef Juchniewicz, ks. 
Aleksy Kłysiński, ks. Antoni KłusHewicz, ks. 
Stefan Opora, ks. Jan Cybo, ks. Fr. Nowa­
kowski junioT, ks. Stefan jarzec, ks. Br. So­
kołowski, iks. Stanisław Majewski, wraz z ser­
decznym listem do Redakcji, przesyłają na 
łańcuch prasowy 20 zł.

P. WOJCIECH KUBIK składa 2 zł. i wzy­
wa: pp. Jana Sajaka, Zakład, krawiecki (ul. 
KarmeEcka); Szczepana Sajaka, Zakład szew­
ski (ul. Długa); Stan. Nowaka, krawca (ul. Mi­
kołajska 20).

KS. PROB. J. KAMIŃSKI, Chrzanów, 
składa na łańcuch prasowy 5 zł.

KS. FR. KAPUSTA, Chrzanów, składa 
5 zł.

P. W INCENTY STYR YLSK I w  Krakowie, 
wezwany przez p. dra Franciszka Bielaka, 
składa 5 zł. i wzywa swoich czcigodnych W y­
chowawców: ks. dira Franciszka Golbę, ks. 
prał .Zygmunta Kuliga, ks. prał. dra _ Adama 
Podwiną, nadto prof. Piotra Liszkowićza do 
wpłacenia odpowiednich kwot i wezwania in- 
nych.

P. BRONISŁAW DOBOSZ, Podgórze, 5 zł.

P. DR. STANISŁAW  GĄSIOROWSKI we-
zwany przez dra Marjana Godlewskiego, skła­
da 5 zł,

POKÓJ NR. 59 W  I. DOMU AKADEMIC­
KIM składa, na łańcuch prasowy 1.50 zł. i za­
prasza do złożenia dowolnej kwoty pp.: Fr. 
Biernata z Bochni, St. Zdebskiego z Kobylea, 
ks. Pawlusa M. w Milduszowicach, ks. Lisaka 
A. w Nowosiółce (Podhajce), ks. Szewczyka 
w Tymbarku, ks. Tokarza w Szczurowej, ks. 
Motykę w  Łętkowicach.

P. STEF. JADW. GRTYŃSKA w RacibęJ 
rowicaek 2 zł.

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET 
w Nowym Sączu 10 zl.

KSIĘŻA z  NOWEGO SĄCZA 30 zł.
KS. SZYMON BATKO, Klecza Górna, we­

zwany przez p. Stanisławę Krzywacką, skła­
da na łańcuch prasowy 6 zł.

, KS. MARCIN KRZYSICA, Wieprz, p. An­
drychów, 10 zł.

KS. SZCZEPAN MURAS w Białej 3 zł
KS. STEFAN ROMOWICZ, Kościelec, p. 

Chrzanów, 2 zł.
P. DR. JAN ANTONI STACH, kapitan 

rezerw, w Łodzi, 5 zł.
KS. DOMORAŃCZYK w Częstochowie, 

składa na łańcuch prasowy 5 zł. i zaprasza 
z Częstochowy: ks. Wł. Rosso, sekretarza je- 
neralnego; ip. B. Rylskiego, prezesa „Sokola11; 
z  Będzina: ks. Wł. Macha, ks. Kuchtę; z Cze­
ladzi: ks. T. Banacha; z Grodżea: ks. Fr. Ło j­
ka i z Zagórza: ks. Fr. Szubę i ks. Al. Haławe.

KS. JAN GÓRNISIEWICZ, Wieliczka, we­
zwany przez ks. kanon. Józefa Dańkowskiego 
i ks. kanon. Och niskiego Stan., składa 5 zł.

P. PROF. JULJUSZ SZAW ŁOW SKI z Tar­
nowa, wezwany przez prof. ks. dr. Józefa Mło- 
doch owakiego, składa na łańcuch pras. 3 zł.

P. ALEKSANDER W INNICKI wezwany 
przez p. Bronisławę Pindelską, składa na łań­
cuch prasowy 3 zł.

PP. SATKOW SKA I GOŁĄBÓWNA, Sę­
dziszów, kolo Ropczyc, składają 2 zł.

KS. STAN. BUCHAŁA składa 5 zł. i za­
prasza do łańcucha prasowego pp.: Antoniego 
Chrapkiewicza, właściciela przetwórni drzewa 
w Andrychowie, dyr. z Roczyn (p. Andry­
chów) Andrzeja Komenderę, prof. Wlad. Pu­
chałę z  Andrychowa, dyr. Stanisława Kiełbasę 
z Kóz; księży: Stanisława Wciślaka z Chocho­
łowa, Piotra Droździka z Czar. Dunajca, Wł. 
Wiktora z Inwałdu, Stanisława Staerza kate­
chetę z Zabłocia, p. Kraków— Podgórze, Józe­
fa Zastawmiaka i Wojciecha Kowalika z para- 
fji Podgorze—-miasto, Franciszka Żaka prob. 
z Kóz, Władysława Wełnę z Kóz i Wojciecha 
Krzyżaka wikarego z , Andrychowa.

P. ROMAN KOSZYKIEW ICZ z Żywca 
przesyła na wezwanie p. Romana Bieniasa 
2 zł. i zaprasza:1 pp. Jana Łazarskiego, ma­
szynistę kolej, w Zabłociu; Ignacego Srokę, 
restauratora w Żywcu; Alojzego Debczyńskie- 
go, restauratora w  Żywcu; Karola Słołarzewi- 
cza, kupca w  Żywcu; Adama Gawłowskiego, 
dyr. Składnicy Kółek roln. w Żywcu; . Stani­
sława Gałuszkę, kupca w  żywcu; ks. kan. 
Józefa Caputę, proboszcza w Inwałdzie, pocz­
ta Andrychów; Adolfa Zemana, kasjera Kasy 
miejskiej w  żywcu; Oskara Biermańsldego 
w Krakowie i Jana Maultza, oficjała sądowego 
w Żywcu.

P. JAN ANKIEW ICZ w Gorlicach, wezwa­
ny przez p. Stan. Szeligiewicza, przesyła 2 zł. 
i zaprasza: ks. prefekta Teofila Górnickiego, 
prof. Henryka Ogorzałego, dyr. semin. Edm 
Kowarza z Gorlic i iks. kan. Łukasza Foryst- 
ka prob. z Rmzerabarku.

0 kościele pocysterskim w Jędrzejowie.
Dnia 11 listopada odbyło się posiedzenie 

Komisji historji Sztuki Polskiej Akad. Umie­
jętności, na, którem doe. dr. Bochnak przedsta­
wił pierwszą część swej pracy p. t.: Kościół 
dawnego opactwa cysterskiego w Jędrzejowie 
Referent wykazał, że w murach dzisiejszego 
kościoła, przerobionego znacznie w X V III. 
wieku, tkwi jeszcze prawie cały kościół stary, 
którego cechy stylistyczne zgadzają się z prze- 
kazanemi w  źródłach wiadomościami o poświę- 
oeniu go przez biskupa krakowskiego Winc. 
Kadłubka w  latach między 1210— 1218. Ele­
menty architektoniczne nakazują zaliczyć ten

kościół do gotyku i według referenta jest to 
obok koprzywnickiego najstarszy zabytek 
w grupie kościołów cysterskich na ziemiach 
polskich, od koprzywnickiego ma jednak więk­
sze znaczenie w naszej historji architektury, a 
to z powodu bardziej postępowej i udoskona­
lonej konstrukcji. Tak plan jak i elewacje da­
dzą się wywieźć z francuskich opactw cyster­
skich: drugiego kościoła w Clairvuux i  opa­
ctwa w Poiitigny. System szkarp Ł  zw. kra­
kowski, charakterystyczny dla krakowskich 
bazylik gotyckich, występuje w Jędrzejowie 
w formie zupełnie wyrobionej.

Międzynarodowy Związek Pomocy.
Przy Lidze Narodów w Genewie powstał 

„Międzynarodowy Związek Pomocy11 dla niesie­
nia pomocy ludności dotkniętej klęską lub ka­
tastrofą żywiołową, n. p. trzęsieniem ziemi, 
cyklonem, powodzią, posuchą, szarańczą, epi- 
demją i t. d. Statut Związku będzie przedłożo­
ny specjalnej konferencji państw do przedys­
kutowania i  przyjęcia w maju lub najdalej 
w lipcu przyszłego roku.

Celem więc nowego Związku będziie prze­
de wszystki om skoordynowanie indywidualnych 
wysiłków, oraz racjonalne wyzyskanie tej do­
brej woli, która bezsprzecznie egzystuje we 
wszystkich społeczeństwach niesienia pomocy 
ludziom, którzy nie są w stanie przynajmniej 
chwilowo przetrwać o własnych siłach nieszczę­
ścia, które ich nawiedziło. Cała działalność 
finansowa Związku będzie pozostawała pod 
ścisłą kontrolą L igi Narodów.

W  razie Męski w jakimś kraju, lokalna or­
ganizacja natychmiast daje znać organizacji 
centralnej o rodzaju i rozmiarach^ Męski, infor­
mując jednocześnie, jaką i w jakiej formie po­
moc jest nieodzowna. Centralna organizacja in­
formuje cały świat o klęsce, wzywając ludzi 
dobrej woli do pomocy i określając, w jakiej 
formie pomoc jest najhardziej potrzebna. Zebra­
ne tą drogą fundusze i środki, ewentualnie na­
wet część rezerwowego kapitału, natychmiast 
będą zużyte na rychłą i niezbędną pomoc. Zwią­
zek będzie działał w porozumieniu z państwo- 
wemi organizacjami Czerwonego Krzyża, które 
podjęły się administrowania Związkiem bez­
płatnie. •

Z  życia młodzieży.
Inauguracyjne zebranie „Mł, Wszechpolskiej14.

Dnia 11 b. m. odbyło się inauguracyjne ze­
branie krakowskiego kola „Młodzieży Wszech- 
polskiej11. Zebranio zagaił p. Sikora, poezem 
przemawiali: p. Łobodycz imieniem Miejsc. 
Kom. Akad., p. Włodarczyk prezes Stow. Mł. 
Akad. „Odrodzenie11, p. Pęchalski imieniem Pol.

Młodzieży Ludowej i t. d.; wszyscy życzyli Mł. 
Wszechpolskiej pomyślnego rozwoju i owocnej 
pracy w  roku bież. Następnie wygłoszono dwa 
referaty. P. Kański przedstawił znaczenie „Ró­
wnowagi społecznej11, u p. Tad. Bielecki w re­
feracie „Nowe czasy11 omówił obecną, sytuację 
międzynarodową i charakteryzując, współcze­
sną Polskę, wykazywał potrzebę kształcenia 

charakterów.

Zebranie Młodzieży Ludowej,

Inauguracyjne zebranie Pol. Akademickiej 
Młodzieży Ludowej odbyło się w dniu 12 b. m, 
w  Małopol. Tow. Rołniczem. Po przemówieniach 
reprezentantów orgauizacyj akademickich, oraz 
działaczy ludowych, zabrał głoe pos. W . Witos, 
by w dłuższym referacie przedstawić obecną 
sytuację w  pańrtwie i zadania akademików- 
ludowców.

Ożywiona działalność „Odrodzenia11.

Stow. Mł. Akad. „Odrodzenie11 okazuje w ro­
ku bieżącym dużą ruchliwość. Niemal co ty­
dzień odbywają się w Uniw. Jag. odczyty pu­
bliczne, wygłaszane przez najwybitniejszych 
prelegentów krakowskich. Oprócz odczytów 
ks. Bednarskiego, prof. Krzyżanowskiego i gen. 
Hallera, o których już pisaliśmy, odbył się 
w ub. miesiącu piękny odczyt p. K. Ił. Rostwo­
rowskiego na temat „Bolszewizm a miłość11. 
W  Estopadzic odbył się już odczyt prof. Ko- ■ 
nopczyńskiego p. t. „Bezpartyjność a partyj­
ność11, a w  najbEższym czasie odbędzie się od­
czyt prof. Kutrzeby. Wszystkie odczyty groma­
dziły liczną a doborową publiczność.

Oprócz odczytów pubEcznych urządza „Od­
rodzenie" co tydzień w swym lokalu (Kanonicza 
15), zebrania dla członków i sympatyków or­
ganizacji. Celem tych zebrań jest zaznajomie­
nie członków z ideologią i działalnością „Od 
rodzenia11. Między innemi Wygłoszono referaty 
o „Prądzie11, o „Tygodniu Społecznym11 w Lu 
blinie i t. p.

W  łonie Stowarzyszenia, istnieje kilka sek- 
cyj, które mają pogłębić wykształcenie ideowe 
członków i przygotować ich do pracy na tere 
nie narodowym i społecznym. Z " " *
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Co s t y c h a l  w  Krakowie ?
Prof. Bi i  i ski doktorem honoris causa.

wiaka nauki i  pracy blisko 50-Ietniei w waran-Wczoraj o godz, 5 po południa odbyła się' 
w auli Uniw. Jag nader rzadka uroczystość 
udzielenia prol. Boguskiemu, sławnemu oLemi- 
k o w i z Warszawy, tytułu doktóra filozoiji „ho­
noris causa11 Uniw'. Jag.

W  szczelnie zapełnionej auli zajął miejsce 
na kateurze '•ektor Dr Ma.chłewski, poniżej 
profesorowie: promotor Dr Natana on, dziekan 
Dr Sobieski i promotor prof. Siedlecki Przemó 
wił najpierw do prof. Boguskiego, który za- 
siadł na fotelu naprzeciw rektora, w otoczeniu 
dwóch pedeli, dźwigających berła Un. Jag.. 
promotór, poten dziekan, wreszcie sam rekt.r, 
czcząc w odznaczonym przedewszystkiem czło-

kach nader trudnych pod zaborem rosyjskim 
W  końcu przemówił nowy doktor Boguski, 
dziękując wzruszony najstarszej kolskiej Ałma 
Mater za tak nader zaszczytne odznaczenie 
Dziekan Wydziału ffl: Di Sobieski odczytał 
kilkanaście nadesłanych z całej Polski tele­
gramów, a najpierw od Prezydenta Rzpłitcj 
Mościckiego, któiy pizod 40-tu laty był ucz­
niem prof. boguskAgo.

Gratulacjami na ręce Odznaczonego, śkła- 
danemi przez obecnych dygnitarzy, zakończyła 
się ta podniosła uroczystość. I. B.

ne, znalezione przez tamtejszych mieszkańców 
na, polach, przykryte cienką warstwą ziemi: 
a to: korenę z obrazu, sukienkę koloru róż ' ■ 
wego wyszywaną złotem i srebrem, kielich, 
trzy podstawy do kielichów, 4 środkowe czę­
ści z połamanych kielichów, 1 podstawę de 
puszki na komunikanty, 1 podstawę od mon­
strancji i 3 krzyżyki przypuszczalnie od mon- 
stj-ancji. Przedmioty te pochodzą niewątpliwie

usiłował wyrwać jej torebkę z pieniędzmi 
W  foku natyJnniastowych dochooizeń policyj­
nych znaleziono porzucony kawałek rury oło­
wianej, spłaszczonej na jednym końcu i uwinaę- 
fe j szmatą (rodzaj paliki), którą sprawcy ugo­
dzili Haubemową w głowę, pod zarzutem ra­
bunku przytrzymano dwóch osobników. Docho­
dzenia w toku.

KRADZIEŻE I W ŁAM ANIA. Dnia 16 b. m- 
skradziono z pociągu towarowego na przestrze­
ni Kraków uydlniki trzy skrzynie czekolady.
Skrzynie te zostały odnalezione przez posteru­
nek policji na dworcu towarowym, ulu yte na
j.olach w Bronowieacn Małych.   Posterunek
pojeni w Wieliczce zawiadomił: tutejszy urząd 
śledczy, że w nocy z 15. nu 16 b. m. włamali 
sitj niew yśledxeni dotyofcczas sprawcy do za­
kładu (tenty stycznego Wiktora Habera w  W ie­
liczce i skradli większą ilość sztucznych zębów 
oraz złota,

, Z AUTEM DO WODY. Dnia 17 b’. m. o godz. 
9 wieczorem uczniowie szkoiy szofenskiej RIp- 
pera w czasie jazdy szkolnej, wpadli wraz

autem do koryta Rudawy koło paiku jorda 
na, Z ludzi nie odniósł nikt poważniejszych 
obrażeń; auto wydobyto przy pomocy straży 
pożarnej.

DAŁA SIĘ OSZUKAĆ. Bajh Goldbeig, kup­
cowa z© Skawiny, doniosła do policji, że gdy 
dnia 17 b. m. przechodziła ul. Salinarną w Pod­
górzu, r,wystąpiło do niej dwóch mężczyzn, 
którzy twierdząc, że zgubili pieniądze, a m a je 
podniosła, zażądali od niej, by pokajała im 
swoją torebkę ręczną. Coldberg okazała im to­
rebkę z 270 zł., ci przeglądnęli ją i po chwili1 
zwrócili jej, twierdząc, że niema tam ich ni©’ 
niędzy, poezein odesźli. Gdy po pewnym czasie 
Goldberg zaglądnęła do torebki, zauważyła, 
zamiast pieniędzy, miała zwitek potarganej ga­
zety.

W ŁAM ANIE DO „TRANSPORTU". W  no­
cy z 16 na. 17 bm. włamali się niewyśledzeni 
dotąd sprawcy jo  biur firmy „Transport" przy 
ul. Szpitalnej 17. Włamywacze po rozpruciu ka­
sy ogniotrwałej zapamucą raka, skradli 17 zł. 
oraz złote monety austr., między któreim była 
jedna złota za 100 kor. i jedna za 20 kor.

 LI-----------

KURS FII OZOFJI KATOLICKIEJ. Karty 
wstępu wydawać się będzie zgłoszonym osobom 
w piątek dnia la  bu. w  Tow. im. ks. Pitra 
Skargi, 'Sienna 5, od godz. 12— t oraz od .5—7. 
Wykłady rozpoczynają się dzisiaj o godz. fi-ej 
mieczór w sali sodalicyjnej przy kościele św. 
Barbary, II. o.

ODCZYT PROF. KUTRZEBY p. t. p o l ­
ska, Litwa i Rosja w dobie obecnej11, zapowie­
dziany na dzień 21 bm., został przełożony na 
jedną z późniejszych niedziel.

Za  SPUK.ÓJ DUSZY ś. P. W ŁADYSŁA­
W A PROKESCH\, red. „Nowej Reformy", od­
będzie się dziś w piątek o godz. 8.30 rano na 
bóżeństwo żałobne w  kościele OO. Karmelitów 
na. Piasku.

N A  DOCHÓD SCHRONISKA SW. WIN 
CENTEGO A PAULO odbędzie się odczyt p.

Michaliny Janoszanki pod tyt’.: „Ojczyzna11, 
w aniu 21 b, m. o gock. 6 wieczór, w dom i 
SS. Miłosierdzia nr»j ul. Warszawskiej L  C 
Wstęp 1 zł. i 50 gr.

F A N TY  LOTERJI TYGODNIA AKADE­
MIKA można odbierać do dnia 20 b. m. włącz 
nie miedzy godz. 4— 7 no poi. w  lokalu przy ul. 
Jabłonowskich 19 parter. Fanty nlepobrane.

w tym terminie, przechodzą na własność K o ­
mitetu. i; '..'i ‘ : i-j |: ?!

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Piątek: „Cały dzień bez kłamstwa11 (popu!.).

REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO
Piątek: „Orłów1’
Sobota: ,',Qrłomr

—■ -O—  '
WANDA.: „Złodziej duszy".

REDUT a : „Ludzie i bestje", dramat w 18 
aktach, 3 terje.

UCIECHA: „Ulubienica Wiednia*.
SZTUKA: ^Królewicz".
PROMIEŃ: „Książę krwi".
W ARSZAW A: „Sybir’*.
NOWOŚCI: „Złodziej z Bagdadu". 
BAGATELA „Hazard życia*’.

**— " OpO <̂ mm
Z TEATRU M. DI. J. SŁOWACKIEGO.

Preaijera „Dyktator:./1 Jul es Romaius'a jutro 
w  sobotę. Próba generalna tej wybitnej aktu 
alnosci litera Mej dziś w piątek przed połu­
dniem'. „Dyktator" wchodzi na scenę Krakow­
ską, przed wsf,vntldemi innemi scenami w Pol­
sce,.* w  kilka zaledwie tygodni po premjerze 
paryskiej. Przekładu dokonał p Prań cis zok Mi­
rand ok. Próbami kieruje dyr. Nowakowski, 
wykonawca roli tytułowej.

POWODZENIt „ORŁÓW AA Olbrzymie po­
wodzenie, z jakiem są przyjmowane występy 
warszawskimi gości: Elny Gistedł, Wł. Szcza­
wińskiego i Tad. Marskiego (jun) w  prze­
pięknej operetce „Orłów", skłoniły dyrekcję 
Teatru popularnego „Nowości1* do przedłuże­
nia tej operetki jeszcze na 3 dni. W  poniedzia­
łek premjera najweselszej operetikS doby obec­
nej: „Cnotliwy Bałdwin", która była grana 
w Wiedniu 300 razy % rzędu.

SŁYNN Y K W AR TE T TR  Y  JESTENSKI, 
który przyjeżdża do Krakowa po swoich pow­
tórnych sukcesach w Warszawie i  Łodzi, wy­
stąpi w Starym Teatrze po raz drugi i ostatni 
w sobot© 20 bm.

Wieczór kemnozytorski Karola Szymanow­
skiego, naszego genjałnego Łompozy lora, od­
będzie się w  Krakowie w niedzielę 211 b m. 
w Starym Teatrze.

Odczyt red. Matyasika w Bielsku 
odroczony.

Odnęctei, sie w dniu 28 b. m.

Zapowiedziany na najbliższą niedziełę od-, 
eźyf red. MałyaJka w  sa l hotelu „Prezydent”  
w Bielsku, został odroczony La 28 b„ m„ a to 
z tego powodu, że na dzień 21 b. m. przyipada 
równocześnie przedstawienie pdlisMej młodzie­
ży katolickiej w  Bielsku, wskutek ozego po- 
lonja miejscowa, rozdwojona, nie mogłaby 
uczestniczyć w zabraniu w  całej swej sile i li­
czebności. Odczyt p. t. „Obrona demokracji" 
odbędzie się w nowym terminie, t. p. 28 b. m. 
o godz. 5.3i) po południu w tym samym lokalu.

Z  n i l  sa d o w e j.
OSKARŻONY O PODPALENIE I  N A K ŁA N IA ­

NIE DO MORDERSTWA.

Trybunał przysięgłych w sądzie krakowskim 
rozpatrywał wczoraj ciekawą sprawę o zbrod-

Krąpeł, mieszkaniec Zakliczyna, reemigrant 
z Ameryki, obwiniony o to, że w  lipcu 1924 r. 
podpalił stodołę Józefa Litwy, która spłonęła 
doszczętnie. Nadto —  według aktu oskarże­
nia  wybił 5 szyb w mieszkaniu adiw. Kafaa-
nego w Zakliczynie, a w miesiąc później, prze­
bywając w y  ięzieniu, namłanieł Józefa Góraka, 
współwięźnia, by po wyjściu z aresztu, zamor­
dował jego żonę, Annę Krapeł, za co "fiaro- 
wywdf mu wynagrodzenie w wysokości 200— 
500 zł.; adto namawiał Góraka do podpalenia 
domostwa Kra.plowej. Na wczorajszej rozpra­
wie Krapel wyparł się winy, twierdząc, te  go 
zona niesłusznie oskarżyła z zemsty za to, ta 
chciał zapisać 3 morga pola znajomej kobiecie, 
która miała się podjąć orowadzenia gospoda/- 
siwa i pielęgnowania go. Wyrok zapadnie dzi­
siaj. Rozprawie przewodniczył ra<lca Dr Kaca. 
ma-rezyk, wetowali s. s. o. Warchrłowaki i Ko­
nopacki

SZOFER‘ PRZE JECHAŁ UCZENICĘ.
Auto kierowane przez szofera Marjana Sar­

nę, najechało na ui. WielicMei na 10-ietnią 
Julję Hytkowską, uczenicę, idącą do szkoły. 
Rozprawa, druga z rzędu, .stwierdziła, że przy­
czyną wypadku były harce kawałkat,w 10 ąut> 
mobili firny „Mathis", które wraeając po mi- 

l.thu Polska -Szwecja z wyc-jeczki ao Wieliczki, 
prześcigiwały się . na gościńcu. Oskarżony tló- 
maczył się, że spółka „Mathis", mając zlikwi­
dować na placu Gronlo swą filję, odmawiała 
mimo upomnień szoferów, koniecznego remontu 
automobili, które już były .kalekami". —  Sąd 
przyjął winę oskarżonego szofera Sarny i zasą­
dził go na 6 tygodni aresztu bezwzględnego, 
oraz odszkodowanie.

Pobyt ks. biskinr Lisie^icgo z Katowic 
w Krakowie.

romtame w  Biskupa. — Akadem ja w sami-, 
narjum duchowuem. —  Ks. Biskup na nroczy- 

stośdach ki* czci św. ytanisiawa
Dni 1.3 i 14 listopad? 1926 r. po^ostaną na 

zawsze pamiętne w  kronice młodego semina- 
rju ił diecezji śląskiej, znajdującego się — jak 
cgólnie wiadomo —  w Krakowie i umieszczo­
nego tymczasem w Kolegjum OO. Jezuitów na 
Wesołej. Nowy Aioypasterz Śląsku ks. biskup 
Arkadjusz Lisiecki, przybył tuż po swoim in­
gresie do Krakowa^ aby po raz pierwszy stanąć 
wśróa swoicn kleryków i spędzić razem z nfrnł 
uroczyste dni, poswńęmne szczególnej czci św. 
Stanisława Kistki, którego już'pierwszy Biskun 
śiąskl a obecny Prymas Polski uczyn% PairO'. 
nem 'Śemaaaijuirn śiąsksego.

Na dworcu przywitali ks. Biskup?: O. pro- 
wiejejai Jankiewicz T. J., O. rektor Cisek T. J„ 
O. supei jor Kałuża T. J. i regens Semiinarjum 
śląskiego, ks Maślicki. Dostojny gość skorzy­
stał z godzin popołudniowych, aby złożyć wi­
zytę p. wojewoarie Dar owakiemu, p. generało­
wi Wróblewskiemu, p. prezydentowi miasta 
Roilemu i ks. arcMprezbyterowń-infułatowi Dr 
Kulinowisk .emu. ą następnie przyjmował klery­
ków, którzy nazajutrz mieli otrzymać Tonsurę. 
Wieczorem był ks. Lisku,p u Księci,„i Metropo­
lity, z którym udał się do Teatru Słowackiego 
na Akalemję ku czci św. Stanisława. ■

W iiiedzielę rano udzielił ąr^ypasterz ślą- 
ślłl w kaplicy Kolegjum OO. Jezuitów Tomury 
Merykom swoim z trzeciego roku ją  następni' 
odprawił, otoczony calem swojem seminarium, 
uroczystą sumę puutyffikiduą w kościele OO. 
Jezuitów na Wesołej, poozem brał udział w  pro­
cesji z rełifewjaiini św. Stanisława około Kynku.

Po południu odbyła się w Kołegjum OO. Je­
zuitów akadcmja, urządzona przez śląskie Se- 
mSnarjum duchowne na przywitanie ks. Bisku­
pa. Akademję zaszczycili swoją obecnością 
także 00. Jezuici z O. rektorem OLiiiem. na 
czele, ks. archiprezbyter-hifułat Dr Kulinow.dd, 
ks. dziekan fakultetu teologicznego prof. Dr 
AichutoweM, lis. rektor seminaijum Itrakow- 
skiego prałat Dr Rospond i ks. rektor semina- 
rjuim częstochowskiego, kanonik Di Makowski. 
Po  przemówieniu powitalne m te. regensa Maś- 
licMego, złożył hołd ks. Biskupowi imieniem 
alumnów ks. diakon Forosiz. Na koniec aka­
demii, Władającej się ze śpiewu, referatu na. 
temat: „Co łączy Wielkopolską i Śląsk?", de- 
Mamacji i części instrumentalno-muzycznej. za­
brał głos Najdostojnieszy Arcypaslerz śląsM, 
dając wyra* wielkiej swojej ‘adości, że znaj­
duje się po raz pierwszy w gronie swuek kle­
ryków i - zaohęeająu ich do sumiennej pracy 
nad orzygotowaniem się do wielMch i trudnych 
zadań duszpasterskich wśród luau śląskiego. 
Serdecznemi słowami wyraził ks. Biskup na- 
st jpnie wielką Swoją wdzięczność 00. Jezui­
tom, którzy już od szeregu lat goszczą u sie­
bie kleryisów śląskich, a wreszcie zwrócił się 
z wyrazami podziękowania do ks. infułata Dra 
Kalinowskiego, iks. dziekana prof. Dr Archu- 
towiskiego i ks. ks. rektorów D-a Rosponda 
i Dra Makowskiego. Chwile te uroczyste wy­
wołały ‘wńród obecnych, a zwłaszcza w,śród kle­
ryków śląskich, podniosły nastrój, a obecność 
dziekana wydziału teologicznego, oraz rekto­
rów semkarjów krakowskiego i częstochow­
skiego nadała ak.idemji znaczenie szersze, pod­
kreślając zgodna współpracę i życzliwy, wza­
jemny stosunek pomiędzy wydziałem teologicz­
nym Uniwersytetu Jagiellońskiego i seminarja- 
mi Irzecn diecezyj, których duchowieństwo 
wspólnie się k?#ałci na krakowskim wydziale 
teologicznym.

Biskup Lisiecki spęuził później pewien czas 
na rekreacji wśród swoich alumnów, rozmawia­
jąc z nimi z ujmującą prostotą i ojcowską swo­
bodą. Pozatem był ks. Bii/kup na akademji, 
urządzonej ku czci św, Stanisława Kostki 
w Domu im. Kb Piotra Skargi przez Z/wiązek 
Młodzieży rękodziiIniczej i przemysłowej, pro­
wadzony Drzez O. Kuanowicza T. J.,' skąd udał 
się razem z Księciem Metropolitą Sapiehą na 
akadómję Stowarzyszenia łÓodrieźy polskiej, 
prowadzonego przez ks. Tomerę.

W  poniedziałek rano zwiedził O ego Emi­
nencja budowę nowego seminarjii^1 śląskiego 
i odbył na miejscu konferencję z arciitefcłami, 
pp. Mąazyńsldm i Gawlikiem, na której m. in. 
zadecydował, źe uroczyste poświęcenie kamie­
nia węgielnego pod Seminarjum .śląskie odbę­
dzie się w niedzielę 28 listopada b. r.

Pierwszy ten pobyt J- E. ks. Biskupa śląs­
kiego w Seminaijum sląskiein, oraz zet.anęcip 
się jego z szenszemi kołami Krakowa, niezawo­
dnie przyczyni się do wzmocnienia i zacieśnie­
nia węzłów, łączących Kraków i kląsk zwłasz­
cza na terenie życia kościelnego.

W  KOŚCIELE SS, MIŁOSIERDZI* (ul, 
Warszawska 8) odbędzie się w  piątek 19 b. m 
o godz. 8 rano nabożeństwo żałobne za dus: e 
zmarłych w tym reku osób należących do Tow. 
św. Wincentego a Paulo, oraz za zmarłych ubo­
gich, których Towarzystwo opieką ofeozaM.

K a f e *  im in  skradł kościelny.
W związku z kradzieżą wotów w kościele 

Najśw. Panny Marji z obrazu św. Teresy orga­
na śledcze aresztowały Jana porzyckiego (1. 52) 
kościelnego. Na podstawie znalezionych na 
miejscu czynu śladów udowodniono Forzycikie- 
mu kradzież i odst«*vviono go do aresztów sądu 
okr. karnego.

Na posterunliu policji w Jadownika oh Pod­
górnych w pow. Brzeskim znajdują się żakwe- 
stjonowane naczynia kościelne złote i pozłaca-; z kradzieży kościelnej. 

oOo——-

rzywszy ją tępem narzędziem w głow ę, .wyr­
wał jej z r$si toroę z wiktuałami, dru^ zaś

K5 gz$  św. ftanisławs Kostki-
Katol. Stowarzyszenie pomocnic handlo­

wych i biurowych w Krakowie uczciło dwu- 
setnę roęŁflicę kanonizacji śvv..5.ta,uisława Kost­
ki uroczystym „wieczorem" w niedzielę 14 óm. 
W  pięknie przybranej sałi przy uL Potcmkiegc 
L  11 zagaił „wieczór" ks. Ludwik Kasprzyk, 
poczem chór Stowarzyszenia odśpiewał kanła­
tę na cześć Świętego. Recytację o Patronie 
młodzieży oduała z uozuciem p. Michalina Zmi- 
janka, a ks. red. Flwo^arci yk wygłosił odciyf 
(. znaczeniu świetr dla młodzieży. Chór St iwa 
rzyszenia wykonał szedeg pro duke/j, p. Jasi- 
oku w^Hosiła wiersz „Święci Patronowie Na­
rodu Polskiego" Hymnem związkowym „My 
chcemy Boga11 zakończono uroczystość.

Tarjifż* dl? darnin!: sannncfrodoygli.
w. m. Krakowie została aregałowana następu-, 
jąco: sa użycie 4 osobowego samochodu
w dzień za 1 km. bu gr„ w nocy 1.20 zł., za 
6-osobowy w dkień 1 zł„ w  nocy 1.50 zł. Za 
kui’S dsieucy uważa się w czasie od 1 paździer­
nika, do 30 kwietnia jazdę od godz. 7 rano do 
10 w nocy, a w czasie od 1 maja do 30 wrze­
śnia od godz. 6 rano do 11 w nocy. Poza mia­
stem ta sama cena, tylko kilometry po* 'rośne 
płatne bez względu na to, czy pasażer wraca, 
czy też nie/Czekanie za każdą godzinę wynosi 
4 zł. Taryfa za kura nocny będzie oznaczoną 
na taksometrze czerwoną cyfrą arabską jako 
taryfa 2. Taryfa weszła w życie z dniem 15-go 
b, iii. i z tą  chwilą obowiązuje posiadanie przez 
dorożkę przyrządu taksomętrewego, skontrolo­
wanego przez władzo policyjne.

AKADEMJA KU CZCI PREZ. WILSONA.

W  nieoziełę dnia 21 b. m. o godz. 5 po po­
łudniu w  sali Nr. 62 (Kopernika) Oołl. Novi 
•U. J „ odbędzie się Uroczysta A kademia ku cze: 
prez. Wilsona- urządzon? przez Akadem. Zwią-; 
zek Pacyfistów, z okazji przypadającej w tymj 
roku 150 rocznicy powstania niepodległych Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej.

 o-----
Kraków, 19 listopada. 

P i ą t e k  19: św. Elżbiety fef„ św. Krysj.ina
bdfik. i męcz.

S o b o t a  20: św. Feliksa Walezj.
S o b o t a  20: wschód słońca o godzuie T.OC.

zachód o 15.51.
O KONFISKACIE „GŁOSU NARODU"

przez wojewodę ki akowskiego i zasądzeniu na 
czelnego redaktora na ICioO zł. grzy way, 
względnie 10-dniowy areszt, zamieściły wszyst­
kie pisma polskie obszerne wzmianki. J%dynie 
nrasa krakowska pominęła ten fakt milcze­
niem, nie chcąc widocznie kompromitować wo­
jewody DarOwskiegCi...

ZE BRANE OBYW ATELSKIE w  sprawie 
‘.tampanji finansowej na rzecz budującego się 
domu Twiąiziku Młodzieży pi semysłowej j  ręko- 
Jziełniezej w Krakowie, odbędzie się dziś. 
w piątek, o godz. 8 wieczorem w Starym Tea- 
rze. P-ezydent miasta zaprasza obywateletwo 
do jak najliczniejszego uidiiału w  zebraniu.

W  ZWIĄZKU Z KONGRESEM P. S. L. 
„P IAST" W  KRAKOWIE, zapowiedzianym na 
28 ? 29 b. m„ Komitet organizacyjni' przygoto­
wuje- liczny zjazd drużyn ludowych z całego 
Państwa. Młodzież przybędzie w  zieloinych ko­
szulkach i zielonych czapkacfi.

N *P A D  RABUNKOWY. Rozalia Hauben 
zamieszkała przy ul. Starowiślnej 29, W chwili,, 
gdy newracała do domu, została napadnięta 
-przez dwóch osobników. 'Jeden z nich, ude-

że
mię poanalenia i  nakłanfi inia dio morderstwa. 
Na ławie oskarżanych zau ad ł 63-łetni Anton
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licie inspeflarae-spaicaBC.,
Kilka słów o podatkach w ogólności.

Państwo musi mieć dochody na opędzenie 
wydatków i w tym celu obowiązani są obywa­
tele płacić podatki. Podatki te jednak powin­
ny być tego rodzaju i tak rozkładane, ażeby 
każdy do płacenia obowiązany, mógł takowe 
z dochodów płacić. Niestety, podatki są tak 
wysokie, że przekraczają możność płatniczą i 
zarobkową, że płatnicy płacą je nie z docho­
dów, lecz z majątku, który niszczeje, co po­
woduje zubożenie społeczeństwa.

Z tego powodu zaległości podatkowe są 
znaczne i jeżeli według wykazów urzędowych 
zaległości z początkiem roku znacznie wyższe, 
z końcem roku się zmniejszają, to jest to wyni­
kiem ściągania zaległości drogą bezwzględnej, 
niszczącej egzekucji, —  przyczem koszta egze­
kucji i odsetek zwłoki wynoszą miljony.

Podatki są za wysokie, —  dalsza zwyżka 
tousi być nietylko wstrzymana, ale i konieczną 
jest racjonalna reforma w tym kierunku, aby 
podatki były równomiernie i sprawiedliwie roz­
kładane.

Nadto wymiar podatków pozostawia wiele 
do życzenia. —  Wspomnę tylko o podatku do­
chodowym, podatku najracjonalniejszym, naj­
słuszniejszym. —’ Wymiar tego ^podatku na 
1926 r. na podstawie ustaleń dochodów z 1925 
l\, prawie dla wszystkich jest krzywdzący, u- 
stalano dochód przeważnie z pominięciem wy­
raźnych przepisów ustawy, pomijano zasadni 
cze przepisy art. 58 i 63 ustawy, —  ustalano 
dochody odmienne od zeznania, nie żądając 
od podatników wyjaśnień, czyli nie usterkując 
zeznań. —  Pomijano przepisy art. 27 ustawy, 
postanawiający o obniżeniu stopy podatkowej 
dla podatników obarczonych większą rodziną.

Z tych powodów prawie każdy podatnik 
będąc pokrzywdzonym, zmuszony jest. do wnie 
sienią odwołania.

Nie można tu tyle winować referentów.

zbyt obarczonych pracami, —  powodem jest 
zbyt mała liczba referentów. —  Ministerstwo 
Skarbu mimo tych braków nagliło referentów, 
by terminowo wymiary załatwiać i nakazy płat 
nicze doręczać.

-'W każdym razie ponoszą tu wielką winę 
komisja szacunkowe, które poszczególnych ze-' 
znań nie badały indywidualnie, przyjmując 
wnioski referentów, którzy dla braku czasu nie 
byli w stanie, indywidualnie każdego zeznania 
rozpatrzyć, uwzględnić potrącenia i t. p., a na­
wet częstokroć ustalając, dochody powyżej 
wniosków referentów.

Wielkiem pokrzywdzeniem dla społeczeń­
stwa jest obowiązek wykupywania świadectw, 
przemysłowych (patentów). —  Jest to dodatek 
do podatku przemysłowego, niczem nie dają­
cy się usprawiedliwić. —  Ustawodawstwa po­
datkowo w  innych państwach Europy Zacho­
dniej nie znają „świadectwa przemysłowego". 
Przy reforaiie podatku przemysłowego, która 
z każdym dniem staje się bardziej konieczną i 
bardziej pilną, powinien być obowiązek wyku­
pywania świadectw przemysłowych zupełnie 
zniesiony.

Na razie skoro jednak obowiązuje, koniecz- 
iiera jest, aby Ministerstwo Skarbu upoważniło 
Izby Skarbowe do stosowania odpowiednijch; 
ulg i Jo tak' w kierunku przeniesienia niektó­
rych artykułów z wjrtszej do niższej kategorji 
i zezwolenia na wykupno świadectw, przemysło­
wych niższej kategorji, a co najważniejsze,, roz­
łożenie opłaty za świadectwa przemysłowe na 
raty,.-— w obecnych, czasach wobec , ogólnej 
•stagnacji, braku zarobkowania, braku pienię­
dzy, —  nikt nie jest w możności do końca ro­
ku zapłacić odrazu w całości należyt-ości za 
świadectwo przemysłowe (patent).

Adwokat Dr. Franciszek Mussil.

Rokowania z t a c a m i .
Rokowania z Niemcami o traktat handlo­

wy natrafiają w dalszym ciągu na cały szereg 
trudności, wskutek daleko idących żądań nie­
mieckich co do osiedlania aię w Polsce oby- 
wateli niemieckich i co do całego szeregu ulg 
celnych dla importu towarów niemieckich, któ­
rych nie .kompensują tc niezbyt wielkie ulgi. 
jakie strona niemiecka przyznaje Polsce przy 
wwozie węgla, ziemiopłodów, bydła, drzewa I 
Innych surowców.

Nowa ustawa przemysłowa.
Projekt ustawy przemysłowej został już 

przez Min. Przem. i Handlu uzgodniony z od- 
nośnemi Ministerstwami i zainteresowąnemi or-

MICHAŁ MARCZAK.

Dlaczego gin iifliaii i pMl
(Według opowiadania Tomka Waksmundzkiego 

starszego).

Długo trwała nauka, a kiedy się skoń­
czyła, niektórzy podeszli do nauczyciela 
i coś z nim rzechotali ‘ )  i wyrezeli, jak psi,; 
na niego. Między nimi był też ojciec Szu- 
lema, dużo1 coś krzyczał, z  za pazuchy ja 
kieś pieniądze wyjm ował i pokazywał. Ten 
i ów wyjm ował węzełek, rozwijał szmatę, 
dobywał jedzenie i pogryzał. A le  więcej 
było takich, co bvliby coś przekąsili, ale 
nie mieli z sobą, Tym , a do nich należeli 
nasi parobcy, było trochę markotna,wo.

A le wszystkich spotkała miła niespo­
dzianka. Paniezus, ho to  on był owym mi 
sjanem *), postarał się o kilka, chlebów 
i o suszone ryby i te kazał swoim uczniom 
porozdzielać miedzy naród. Dawno nasi nie 
iedlł tak dobrego ehleba i ty le  go_ nie spu 
f o wali, co wtedy. O takim chow ie8)  toby 
byli chodzili, nie wiedzieć gdzie. N ie naro­
bili się, chętnie posłuchali tego, jakie ich 
słowo zdała od P. Jezusa doleciało. Cie­
szyło ich i to, że uietylko sobie dobrze pod­
jedli. ale każdemu się zwyżseyło od gęby 
i walną kromę mógł sobie był schować do 
rękawa sukmany.

Już mieli odchodzić do wsi. kiedy pod­
szedł do nich ojciec Szulema i zaczął się 
ich wypytywać, jak się im to wszystko po­
dobało i czy dostali co przegrvść. Wkońen 
odciągnął ich na bok i powiedział im szep­
tem. że ten Mesjasz to posiada taki gatu­
nek ziarna, iż ehieba po ułamaniu nie uby­
wa. lecz owszem, narasta; że on go prosił 
o sprzedanie za dobre pieniądze choć garn­
ca tego zboża na rozmnóżkę i możebv był 
nawet z wielkiem upytaniera *) wskórał, ale 
go uczniowie wykrzyczeli, wysłuchali *)■

ganizaejami. Projekt ten przewiduje przymus
cechowy i obowiązek posiadania świadectw
uzdolnienia. Ustawa przemysłowa wniesiona 
zostanie prawdopodobnie w drugiej połowie 

grudnia.

Walka rządu z drożvzną zboża.
Minister rolnictwa Niezabytewski oświad­

czył na powyższy temat, iż zwyżka cen zboża 
widoczną jest obecnie w całej Europie. To też 
nie można jej przeciwdziałać przez wstrzyma­
nie wywozu zboża zagranicę, i to w formie 
zakazu eksportu, czy w postaci ceł wywozo­
wych. Jedną z przyczyn jest brak węgla w kra­
ju, albowiem zwłas-zeżą w województwach za­
chodnich młócka odbywa się wprost ze stert na 
polu. przy pomocy ć i c - r t  • arowych.

i odepchnęli od Mesjasza. Skoro się nie 
dało po dobroci, to się musi dać po złości, 
innej rady niema. Trzeba koniecznie wy- 
penetrować, u kogo jest to zbóże w prze­
chowaniu, a potem gdyby sie nie dało ku­
pić, to się będzie musiało ukraść. O, bo 
choćby prżykarsznie9) tego ziarna, to w iel­
ki interes!

Bez mała do wieczora ciukał i ciukałT) 
parobkom, ale im było jakoś nijako. Na 
kradzież strasznie sie im nieśmiało było 
porwać i to jeszcze takiemu dobremu czło­
wiekowi. Co innego,-gdyby przyszło do ro 
boty z parchami żydami. Takiemu choćbyś 
dał pa lieą8) między oczy i wziął ćo god­
nego. to tam i bardzo nie zgrzeszysz. Dług-', 
sobie suszyli głowy, medytowali i uradzali,
0 pieniądze od żyda im ani krzty nie cho­
dziło. ale za  takie zboże toby i  na kraj 
świata iść wartało. N iby dobrze radził pa 
robek z Maniów, żeby spróbować jeszcze 
szczęścia u Pana Jezusa; niziutko go za 
nogi obłapić i szczerze poprosić. Ojcu Szu- 
Iemowemu nie użyczył, bo żydziako pewnie 
było zuchwałe i myślało, że za. pieniądze 
toby nawet zbawienie wieczne kupiło, -ale 
taki dobry człowiek, to sie może nad bied­
nym narodem góralskim zlituje i choć po 
garsteczce zboża użyczy.

A lę  cóż tam z tego, że ten parobek" mą­
dre słowo powiedział, skoro go nie słyszeli, 
bo tak. się zadupali “). N o  i że to prawdziwi1® ) 
górale zawsze byli i będą pazdrawi i w  go­
rącej wodzie kąpani, tak wyrychliło się 
z nich trzech, że pójdą i pTześtuderują, 
u kogo też to zboże na przechowku.

Po wielu zachodach,- zagadywaniacb
1 cygaństwach doszli do tego, że ziarna 
tego niewiele i że je Paniezus kazał ofiaro­
wać pewnej bardzo ubogiej wdowie, obsy­
panej nieletniemi dziećmi, Właśnie ta babi­
na wyszła gdzieś przed wieczorem z cha­
łupy, a zostały jeno same dziec i Ojciec 
Szulemów strasznie pilił, żeby na nic nie

Rząd stanął na stanowisku, że sztuczne ob­
niżanie cen zboża jest niewskazane. Natomiast 
prowadzi akcję w kierunku budowy, wzglę­
dnie uruchomienia elewatorów zbożowych, two­
rzenia w  miastach rezerw, oraz budowy w  mia­
stach piekarń mechanicznych.

PrzejśoiDwe ożywienie w hutnictwid.
W  piewszyan. półroczu b. r. produkcja, su­

rówki na Polskim G. Śląsku, osiągnęła nie ca­
łe 20.000 ton średnio-miesięciznie, w następnych 
zaś miesiącach produkcja poprawiła się, dając 
w lipcu b .r. 20.500 ton, w sierpniu już. 25.000 
ton, a we wrześniu tyle co w sierpniu. W  okre­
sie tym czynnych było 7 wielkich pieców. Te 
same zjawissa. zauważyć się dały w produkcji 
stali. Miesięczna produkcja, w. I.-półroczu wyno­
siła średnio 30,000 ton, w  lipcu podniosła się 
do 45.000, w sierpniu na 48.500 -ton, natomias 
wrzesień wykażą! nieznaczne zmniejszenie pro­
dukcji.

. N.'c , ■■>_.—-oOó— —

Rynek akcyjny nadal spokojny.
Akcje w zaniedbaniu. Obroty nada! małe. 

Tendencja zasadniczo utrzymana, z wyjąt­
kiem Tohanu, który wykazał lekką zwyżkę.

Na pogiełdziu obroty nieco ożywione, ten­
dencja jednak Zniżkowa. Osłabiło się w  kursie: 
Jaworzno, Bank Polski, Nobel, podczas gdy 
Lokomotywy utrzymane.

Notowano; Bank Przemysłowy ,16:—17 gr, 
Bank Małopolski 20 gr.. Tohan 23— 25 gr. Pa­
rowozy 25 gr., Piasecki 11.75 zł., Optima 35 
zł., Ćmielów 22 gr., Jaworzno 14 zł., Bank 
Polski 77 zł.. Lokomotywy 1.80 zł., Nobel 
2.55 zł. '•

Na rynku walutowym zwykła cisza. Dolar 
efektwwny w Krakowie 9.01— 9.01 i pół zł.
i i i w ii w w —

R a d i o .
Piątek, 19 listopada.

Berlin (504): 16.30 Koncert popołudniowy,
22.30 Muzyka do tańca, Brno (521): 17.40 Go­
dzina dzieci, 19 Koncert Smetany, 20 Chór 
Poarster. Lipsk (452): 12 Koncert popołudnio­
wy, 16.30 Koncert popołudniowy, 20.30 Kon­
cert symfoniczny, 22.15 Muzyka do tańca. 
Londyn (365); 14 Koncert południowy, 16,15 
Koncert dla młodzieży szkolnej, 19 Koncert 
orkiestry, 21 Celló, 22 Pieśni. Praga (372): 11 
Koncert południowy. 20 Wesoły wieczór. 22 
Ostatnie wiadomości. Rzym (425): 17.15 Jazz- 
baad, 20.45 Lekka muzyka (11 utworów). War­
szawa (400): 16.45 Harcerstwo. 17 Godzina 
dzieci 18 Muzyka kameralna, 19 Wykład Su­
skiego: „Co każdy Polak wiedzieć powinien",
20.30 Muzyka kameralna 17 i 18 wieku. Wie­
deń (582): 16.15 Wyjątki z operetek. 20.05 Or­
kiestra. Wrocław (418): 13.20 Koncert gramo­
fonu, 16 Godzina dzieci. 16.30 Koncert roz­
rywkowy, 19.35 Operetka. Zurych (513): 15 
Koncert popoł.. 16 Dancing.

pytać, jeno iść i brać. Wprawdzie wyda­
wało się im to mierzko, ale tak, jak Ewa 
wężowi, tak też i oni dali się skusić ży 
d ow i Parobcy z Bukowiny. Poronina i Dłu­
gopola zaszli do chałupy, wybili drzwi eto 
komory, poturbowali dzieci, bo im w kra­
dzieży usiłowały przeszkodzić i zabrali zbo­
że co do ziarnka.

Akurat wychodzili, z izbiny, gdy nad­
szedł sam Paniezus ze świętym Pietram 
Pawłem i ta wdową, bo właśnie miał u niej 
zanocować. Zgłupieli parobcy, gdy się z  utm 
zderzyli, woleliby się byli pono raczej za­
paść pod ziemię. N ie odrzekli ani słowa, 
gdy się ich Paniezus zapytał, czy nie są 
głodni. I  możeby im był Paniezus podaro­
wał winę, bo przecie dobrze wiedział, co 
się tu stało, choć tam smutnie się na nich 
patrzył, gdyby nie św. Pieterpaweł.' Ten 
zaraz narobił jazgotu i piekła, łap za w o­
rek ze ziarnkiem, zdarł go  z piec parobko­
wi z Bukowiny, strzelił w  pysk jednego, 
drugiego i  trzeciego i jak nie zacznie k rzy ­
czeć: „A  w y bestjo, zbóje, w y  obiesie! to 
wam jesce mało, coście sie najedli Boskiego 
chleba! T o  wy ni macie sumienia i ani kraty 
Boga w  sercu i krzywdzicie biedną wdowę 
ze sierotami. Zjecie w y  skałę rozpaloną, jak 
sie tu do was weźmie ten, co tu gada!" 
Jak im taką całą litanie wyczytał, rozm 
szał P. Jezusa i rozżalił, a choć sam zelżał 
bo mu dech ze złości zaparło, to znowu 
Paniezus tak przemówił: ,,Zehyw nie zwa­
żał na to, żeście het zdaleka i że sie u was 
nicego nie przelewa, żeście ta jesce sami 

■ choójaey, ale nie naijgorśi. jen oście sie dali 
skusić faryzeusowi żydowi, tobyście tri na 
mój wieruś u)  ciężką ponieśli karę Bo wie­
cie w y  niescęśniki. Coście w y  zrobili? Po ­
pełniliście najwięksy grzech, co go ani Pan 
Bóg, ani nawet sam Duch św. nie rad od- 
pusca: skrzywdziliście gdowę i sieroty! Ich 
krzywdą chcieliście napaść swoich kraja­
nów i swoje famielije. Za to poniesiecie ka­

Co spowodowało katastrofę kolejową 
w N o w p  Sączu.

Wyjaśnienie kralc. Dyrekcji kolei.

Z powodn notatki, umieszczonej w ostatnim 
numerze naszego pisma p. t. „Dyrekcja kolei 
ponosi winę za Katastrofę w Nowym Sączu” , 
nadsyła nam krak. Dyrekcja kolei następujące 
wyjaśnienie:

Szyna, której pęknięcie spowodowało wyko­
lejenie pociągu osobowego Nr. 611 w dniu 16 
listopada b. r., nie była zużytą — jak twierdzi 
wspomniana notatka _  gdyż stwierdzono komi­
syjnie na miejscu, że zużycie tej szyny wynosi 
3 mm., a dozwolone jest, według odnośnych 
przepisów przy tym typie szyn, zużycie do 
7 mm. Powodem pęknięcia szyny były błędy 
w materjale, które widać na złomach szyny 
w trzech miejscach pękniętej. Błędy te, na ze­
wnątrz niewidoczne, nie mogły być zauważone 
przeiz organa kontrolujące. Rozszerzyły się 
one jyewmątrz szyny wskutek wstrząśnięć pod­
czas przejazdu pociągów, aż wreszcie spowo­
dowały nagłe pęknięcie szyny pod pociągiem 
Nr. 611 dnia 16 listopada b. r. Przyczyniło się 
do tego pęknięcia oczywiście długoletnie' leże­
nie w torze owej szyny, należącej do tych, któ­
re powinny być, z powodu przepracowania, za­
stąpione nowemi i które też wymienia się stop­
niowo, nie mogąc ourazu wyjąć z toru i zastą­
pić nowemi wszystkich takich szyn (jest ich 
około 530 kim. w tut. okręgu) nie wymienionych 
we właściwym czasie, głównie podczas wojny-

Dodać należy, że właśnie podczas wojny, 
kiedy wymiana, tych szyn powinna była być 
dokonaną, uległy one przepracowaniu wsku­
tek  jak wiadomo —  olbrzymiego ruchu po­
ciągów, a Polska, odebrawszy zniszczone ko­
leje od zaborców i mając do odbudowania pra­
wie wszystko od gruntu, co szczególniej o na­
wierzchni na kolejach w Malopolsce można po­
wiedzieć —  do dziś dnia jeszcze boryka się 
z odbudową i naprawą szkód i zaniedbań przez 
wojnę spowodowanych, będąc przytem zmuszo­
ną do stosowania, jak najdalej idących oszczęd­
ności w budżecie kolejowym.'

R s e c i y  c i e k a w e .
Latająca łódź podwodna

Pewien inżynier amerykański skonstruował 
mianowicie hydroplan składany, który waży 
tylko 1000 funtnów i umieszczony w długiej 
tubie, z łatwością układa się na pokładzie lo­
dzi podwodnej. Tuba posiada hermetyczne zam­
knięcia. W  razie potrzeby, łódź podwodna pod­
nosi się na powierzchnię; tubę otwierają i cały 
hydroplan wyjeżdża ze środka po specjalnych 
szynach. Na pokładzie prostują mu złożone 
skrzydła i lotnik może się już wzbić w powie­
trze. Maleńki ton hydroplan posiada trzy- 
cylidrowy silnik i może unosić się długo w po­
wietrzu. W  razie niebezpieczeństwa   łódź
podwodna wychyla się znów z pod fal j zabiera 
lotnika z powrotem.

rę i_ wy sami i wase hatory. Wyśliście ze 
swoich stron po biedzie, w  biedzie wrócicie 
i po biedzie całe wase potomstwo i  wase 
dziedziny żyć bedom az do siedemdziesią­
tego siódmego pokolenia. Słuchaliście żyda, 
to go bez cały ten caś wase dzieci słuchać 
bedąm. A le przyjdą potem ca3y, ze wagn 
wasych gór inksi zazdrościć bedąm, za skata 
wam zapłacą i żydów od siebie precki wyr 
zeniecie. H e j!"

*) Rzęchótać — doinawiać się, robić wy­
mówki. *) Misjan =  misjonarz, kaznodzieja.
*) Chów =  wikt. «) Upytanie ~  prośba, upro­
szenie. ■") Wyśtuchać =  wyszturohać, wykuła,- 
kować. ®) Przygarśnie =  to co się w obu zło­
żonych dłoniach zmieści. 7) Oiukać =  wpajać 
komuś swoje zapatrywanie, zdanie; robić wy­
mówki. ®) Pałica — kij, laska, pałka. •) Zadn- 
pać się — zamyślić się głęboko bez zwraca­
nia uwagi na otoczenie. 10) Ludność po o tu 
stronach Dunajca i nad jego dopływami, po­
czynając od Ochotnicy, uważa się za, górali, 
ale nie takich „prawdziwych", jak Podhalanie, 
do których zaliczają już Dębnian. « )  Na mój 
wieruś =  rodzaj zaklęcia się.

(Opowieść tę słyszałem jako 10-letni chło­
piec na chrzcinach u Józka Potaśnika. Zaba­
wiał nią zebranych Tomek Waksmundzki chłop 
stateczny, bogaty, uchodzący za najmędrszego 
w okolicy. Był to istotnie niezwykły w owym 
czasie góral grywałdzki. Posiadał ?rrrą biblio­
tekę z dzieł ,bod aj od XV I w., biblję Wujka 
znał niemal na pamięć Występował stale jak' 
mówca pogrzebowy, weselny i okolicznościowy, 
przyczem miał tę zaletę, iż zwykle improwizo­
wał, niemal nigdy się nie powtarzając. Liczne 
opowieści i gadki tworzy! na poczekaniu, nie­
jedna też z nich dotąd wśród ludności krąży 
bez oznaczenia jej autora, Niniejsza ..gadka ' 
czy też legenda jedynie w  zasadniczej osnowie 
jest autentyczna. —  Waksmundzki zginął za 
rąbany w sporze sąsiedzkim).
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ii prym a i n n  i
Część górników wróci j«Juak do pratj.

Londyn. (PAT) W  sprawie strajk a górni­
ków zaszedł nieoczetewaLy zwrot. Okazało się, 
ż» zaactaoa większość głosów jest przeciwko 
Propozycjom Świdwina. W Anglji północnej 
ośv!idckyla mę więKszooć Ć0 tys. gmsów p’ ze- 
c5wko tyra nropoasycjojn. W  Lancasbire zostały

propozycje rządowe odrzucone większością Sl 
tys. głosów. Wskutek wyniKu głosowania, sy- 
tuccja się sk^mplikow-la. .Sądzą w każdym ra­
zie, ż« górnicy, którzy gKscwali za propozycja­
mi iządowemi, wrócą w poniedziałek do pracy.

i n i s M E  ^ąglopscy kandydi^ą na posłów.
budapesnt (PAT. vVBK.) partja rząuowa 

pukała obecnie do wiadomości większą bsęśd 
swoich oficjalnych kandydatów. (Jzmitowie ga­
binety u&iega*y się prawie \rezyscy o mandaty

wyborcze. Prezes miaiLtrów Łt. Bethlen stoi 
na czele linty kandydatów miastu Deteeezy- 
nu. Lista kandydatów opozycji nie została jesz­
cze opublikowana.

M iędzpar. konferencja ekoom icznj
ZAJMiE SiĘ SPRa W Ą STABILIZACJI PIENIĄDZA.

Genewa. (PAT.). Należący do kó! finanso­
wych uczestnicy przygotowawczej konferencji 
enujioju^znej, zalecają przyszłej światowej 
koaiferencji ©kmonńczaej, ażeby nezwarunko 
wo zajęta się sprawą stabilizacji pieniądz ’ J 
uregulowaniem sprawy kursów walut. pozatem

zalecają też oni, ażepy Rada Ligi Narodów po­
leciła koiuitetowj finansowemu Ligi zbad«n!e 
sprawy o-abilizacji siły wnpna złota, wreszcie 
są oni zdania., źe program konferencji wuica 
obejmować lówufeż »pr*wę kontr oli wyrajamy 
walut.

P, Sarzyński poałam w  Lierlinle.
Warszawa. (AW .) R osw za ją  się pogło­

ski, że z inicjatywy miru Meysztowicza odby­
wają się obecnie kopferepeje między pc&mj. 
Piłsuclmnm a byłym premjemu Aleksandrem 
Skrzyńskim Konferencje te wiążą się ze spra­
wa powroiu p, Krzyńefciego do służby dyplo­
matycznej, przyczem projektowany jtai p. 
Skrzynek' na skutirwisko p >sła p-lskiego 
w Berlinie..

. lAiedzińskj s u t a  gabinetu
w Prezydjum Rady ministrów.

Warszawa. (AW.) Projektowana jest nowa 
gruutoo na reo.iŁnizacja w Prezydjum Sady 
ctpntetrów, pos. MieamńsHiemu zaproponowane 
zDcfało stanowisko szefa gabinetu w Prezyd­
ium Rady oihSstfSw.

Ustawau zwdrzaniu lichm y mibszkaniooe j
Warszawa. (Telef. wł.). Jak się dowiaduje­

my, ustawa o zwalczaniu lichwy mieszkanio­
wo wyjdzie w charakterze rozporządzenia p. 
prezydenta Rzeczypospolitej. Projekt rozpo­
rządzenia został już podpisany przez p. min. 
spraw wewn., gen. Sławoj-Składkowsfciego. 
Projekt ten przesłany będzie do Rady Prawni­
czy dla zaopiniowania, poezem przejdzie do 
rady ministrów. W  projekcie tym główny na­
cisk poltżonci na enrawę łujidlu mes/kaniami 
l na ochunę interesów sublokatorów.

— orfo— — .

W u k ifc K  crganiiacit
R o m r i E i i ^ f j c z i s ę f  w ś r m  w o f s K a

Toruń. (AW.) W  tych dniach władze woj­
skowe oezpkczeństwa w Toruniu wykryły sze­
roko rozgałęzioną organizację białoruską o po­
dłożu bom.mistycznem i terrorysty.czntm. —  
Wśród wojaka aresztowano już szereg osób 
w oddziałach wojskowych. Sieci organizacji 
sięgały aż do Morlrwy. Szczegóły śledztwa 
tr^mane są w tajemnicy.

Krwawe porachunki paityjne.
War&cwa. (Tełef. ■ wł.)^ Sześcioma strzała­

mi z rewoiwen. został wczoraj wieczorem za­
bity na ul. Młynarskiej przez dwóch łudzi, któ­
rzy zbiegli, 21-letni Konstanty Anyazer.ski, 
robotnik budowlany. Rodzina Anyszewskiego 
jest przekonaną, iż morderstwo ^powodowały 
porachunki partyjne.

Fep siąnie konfiskujp!
Warszawa. (Telei. wł.). Dzisiejszy^ „Głos 

Prawdy,L zamieszcza na pierwszej stronic kary­
katurę, przedstawiającą posłów, uśpionych 
w fotelach. Karykatura jest zatytułowana: 
„Dziady Sejmowe11, a pod nią umieszczono na­
pis: Cicho wszędzie, głucho wszędzie... Nic nie 
było -  nic nie będzie.

„Głos Prawdy’1 nie sto.stał za to 
skomiskowany -  nowy dekret, prasowy nie 
przewiduje bovw°m kar za ordynarne natrzą­
sanie się v Sejmu i Senatu i członków ich nk 
brenj przed obelgami. ■

Paneuropąjczycjr s  Polsce.
Na ich czble stoją pp. Lednicki, Estreicher i M.

Zdziechowoki,

W  Warszawie odbyło się pierwszo zebranie 
„Polskiego Związku Paneuropejskiego", które 
przyjęło statut Związku i wyprało Komitet or­
ganizacyjny. W  skład jegó weszli: pp. Al- Led­
nicki, Stanisław Tnugutt, Witold Kamiewecld, 
Wojciodh Rostworowski, sen. Buzek, mjłb. Sła- 
wek, sen. Stanisław Posner i Mieczysław Szaw- 
łewski.

Zebrani upoważnili pp. (red:. „Czasu") St. 
Estreichera i M. 2kłzi«chow;kiegc> do zorgaui 
zowania lokalnyeh■'•'■komitetów ■ organizacyjnych 
w Krakowie i Wilnie. Przewodniczył wsnółre 
daktor „Czasu" p. Erancisizek Potocki,

— ip ą ^ w  OQO-"—~

Na monopol*1 zapałczanym
ponieśliśmy straty.

Warszawa. (PAT.) We wtorek oforadoi/ak 
madzwyczajua komisja sejmowa ala zbaa«udb 
skrawy wydzierżawienia monopolu zapałczane­
go. ,W wyniku obrad powzięto 0 glosami człon­
ków komisji (trzech nielfoeenych) następujące 
uchwały:

1) Komisja stwierdza, że umowa dzierżaw­
na o eksploatację monopolu zapałczanego jest 
z powodu szczegółów umotywowanych w dni 
gicj nęścj sprawozdania sprzeczna z ustawą 
z 15 lipca 1925 r. o monopolu zapałczanym.

2) Umowa dzierżawna jest połcczon? dla 
skarbu państwa i konsumentów z całym szere­
giem strat j szkód, szczegółowo wymienionych 
i uzasadnionych w trzeciej części sprawozda- 
nic

W o&ec tego komisja wnosi, aby Sejm we­
zwał rząd ao poczynię Ja  szeregu k.oków ce­
lem spowodowania zmiany umowy dzierżawnej 
i aby o wyniku tych prac złożono eprawozda- 
nic do trzech miesięcy. Ponadto komisja kon­
statuje, by kwestji odpowiedzialności osób, 
które zawieerając tę umowę naraziły i nara­
żają na dotuliwe -straty skarb państwa i liczne 
rzesze konsumentów, w swoich uchwałach nie 
dotykać, gdyż przekraczałoby to granice udzie­
lonego jej przez Sejm mandatu. Z togo też po­
wodu przewodniczący nie wkraczając w meri­
tum uje podtLl pod głosowanie wniosku refe­
renta, aby komisja wyraziła zapatrywanie, ż.e 
były minister skarbu Wł. Grabski winien być 
pociągnięty ao odpow.edzialnOści.

■.....i,0 o -— —

P.UfranPDflj zampnewał prem. Piłsud- 
s k i « p  —  r a b a t ą .

Warszawa, (Tełef, wł.'. „Dzień Polski" ogW  
sza rozmowę posła I  afraneonie‘go, który wy­
raził przekonanie, że Piłsudski zrobi w Polsce 
fo samo, co Mussolini we Włoszech. Mianowi­
cie; stworzy porządek i dyscyplinę, pozatem 
Lahanconi odnosi się do Piłsudskiego z sym- 
patją.

— 1 Ol l —•.i...
ZABÓJCA SZOFER*, ORZED s ą d e m ,

Warszawa. (Tclef. m.y. Przed sądem woj- 
skowymktanął kap, Pawlikowski, który swego 
czas;, trzelil szofera Kiuźyka. Rozprawę je­
dnak ęJu uczono, colom zbaaania, ftahp umy­
słowego oskarżonego.

if M m
Warszaw . (Tełef. wł.; Jak wczoraj dono­

siliśmy, wyjechał do Łodzi ks. Radzteifl, a.by 
z tamtejszymi przemysłowcami konfeiować 
w oprawie utwórz mia sin nnićtwa ,Prawicy 
Narodowej’*, Na zebraniu, któro odbyło się 
u Maurycego Poznańskiego, byli obecni przed­
stawiciele przemysłu idoL-akiego z prezesem 
Związku włókienniczego w Polsce, p, Aliredem 
Bldwinanetn, wiceprezesem tego 2,wiązk.u Kom- 
naumtui, oraz pp.: Osserem, Szajblerem, Eudc- 
repi, Hoifrjchterem, Grohmanem i BarcmsKim. 
Razem zebrało się około 50 osób.

Na wstępie p. Janusz PadJwiłi przedstawił 
nistotję rosjwoju idei konset watyw«ej w Polsce 
niepodległej, oraz motywy, które skłoniły kon­
serwatystów wszystkich dzielnic du połączenia 
się z k» akowską grupą konserwatystów i stwo­
rzenia ogólno-polsluego strouniccu a konserwa 
tystów pod nazwą „Prawicy Narodowej", Na­
stępnie prof. Estreićb< i omawiał yroswm kra­

kowskiej gruipy; koneerwattyistów, zaś pro?, 
Krzyżanowski program gospodarczy, pkjeżem  
sutiarakte^aował obszernie obecne położenie 
gospodarcze. Prof, Kii«.,v®«nawski oświadczył 
tu. in., że jakkolwiek obecną sytuację trakto­
wać należy dość optytmit„tycz-’ie, to jednak 
przyszłość zależy od poczynań rządu i wskaż: Ł  
że sfery zamteresowane stabilizacją gospo­
darczą poi. inny wywierać wpływ na rząd 
w kierunku lealizacji zasadniczych postulatów; 
tych sfer,

Po przemówieniach, wyłoniła się dyskusja, 
w której zabierali głos przedstawiciele sfer 
przemy dowych z Maurycym P^nańśkjnt na’ 
czele. W  wyniku obrad postanowiono utworzyć 
w najbliższych dniach w Łodzi oddział autono­
miczny „Prawicy IWu»dowej“, któryby pozo­
stawał w sdrrym jsoutakcłe i  oddziałem wari 
szawsldm i grupą krakor aką.

$tano4sko v . jra ijiN H c *!- -r y«c ?
Warszawa. (AW.) Wwjerroda ś'ąęki, p. 

Giażyński, wkZom }  przybył do Warszawy. Co. 
raz uporczywiej krążą, pogłoski, że p. Grażyń­
ski wkrótce opuści zajmowane stanowisko. 

Warszawa. (Tełef. wł.) We czwartek pray-

był wojewoda Grażyński, w celu osobistego 
zdania relacji * z wyniku wyborów I omówienia 
zmiar w admraKtaŁsji i oolicji, które mają na- 
stąpić w najbliższych dniach

Oilans handlowy pogarsza sig.
Warszawa (Telef. vł.) Ostatnie zestawienie 

statystyczne wykasuj „  że w październiku po­
górski się nasz b ilm  hcndlcwy. Wartość eke- 
portu powiększ; ła się do 118 milj. w Jocie, 
wartość za! imp«rfn do 100 nwljońów.

POSIEDZENIE KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ 
W  SOBOTĘ.

Warstwa. (Telef. wł.) W  ciągu ozwarlkiu 
komisja kom=tytucyjua nie «ostam zwołana. 
Mówią, że będzie zwołana, najdalej w sobotę,

GMACHY CERKIEWNE DLA KOŚCIOŁA 
NARODOWEGO.

Warszawa. (Telef. wł.) „Warazawianika” po­
daj c Ks. Aj/Ołinary MarsM przeszedł % pol­
skiego Kościoła narodowego na prawosławii 
obrządku zachodniego.

W  nieictórycn miejscowościach b. Kongre­
sówki rozpoczęło się przekazywanie gmactów 
cerkiewnych, oyuszcoznych przez duchowień­
stwo prawosławue poduzas okupacji niercneei 
Mej, nastęiome zaś nieczynnych z powodu bra­
ków wyznawców prawosławia —• wyznawcom 
polskiego prawosławnego Kościoła nasadowego

Posiedzenie Rady miejskiej.
Rozpaczliwy stan <wkolnictwa powszechnego 
w Krakowie, —  Ch. D. za obniżeni *m opłat 
1 lytniczyrh, rzezalniczycli i targowych ud

Zwitsreąt.

Czwartikówe po dedzenie Rady miejskiej roz­
począł prez. Rojle ^pomidentem pośmiertnem 
Ś, p, rnż. Ingardena, które to przemówienie! Ra­
da, stojąc, wysłuchała i uchwalała wniosek pro- 
zydjum oddania na grób zmarłego miejsca  ̂st„ 
łego Ua cmentarzu. Wśróu wnio; ków nagłych, 
zgłoszonych twzpiz P, P. S., znajdowała aię to* 
teąpelacja r. m. Dra Miiłlera w sprawy prze­
strzegania ^akazu p»acy nocnej w płekarniarT, 
ora® winfosfck nagły w aptawie m budjwy sżkci- 
nictwa powszechnego p Krakowie. W  związku 
Z tym wnioskiem zabiał głos t. Pacftońskl (Cn- 
D.). Podkieśiiił on, że stan obecny szkół jest 
fatalny. Rozbudowa szkół nietylko nie postę­
puje, ale wręcz się cofa. W  ostatnich l<4aeb 
żadacj nowej szkoły nie zbudowano, -natomiast 
są budynki szkół powszechnych oddane na in­
ne cele. Niektóre dzielnice (Warszawskie) Wu- 
gółe szkół nie mają, w „iektórych nauki od­
bywa się trzy razy dziennie. Wnioski uchwalo­
no i odesłano do komuji.

Pierwszy punkt porząaku dziennego ó bu­
dowie dwóch miejskich lamów ui;tsz\alnycn 
w Podgórzu przy id. ttobobniczej 1- i 1-pokojo- 
wycb — referował Dr Menz. Wydatek na ten 
cel, w wysokości 216.000 zł., ma być pokryty 
z funduszu rozbudowy miast. Po przemówieniu 
r, Kłńneckiego, który opc.T.ieazial się "nozej 
zł popieraniem inicjatywy prywatnej —  
uchwalono wmiojek sekcji, przystąpiono do

opraw administracji akcyzy miejskiej. Dr Za­
wadza i referował sprawę zatwierdzeniia przez 
Fmdę podwyżki opłat myttnczydi, i zeza,lata. 
nych 1 targowych, wprowadzonych przez komi­
sarza, rządu. Imieniem Hubu Oh. D. pos. Pu- 
cnaiKa zgioisił szereg poprawek, zmierzających 
do ooniżeiua tych opłat, a to celem zapobieże­
nia, wizrostowi drożyzny mięsa. Stanowdsko to 
r oparł r. m. Kosohudzki, stwierdzając, że wy­
górowane opłaty odstraszają przemysłowców 
ód apędu bydła do miasta. Godzina 7.30 obi*, 
dy trwają.

Sądy pracy.
Doniosła Konlerencjn w łirakowie nad 

projJctem ustawy,

W  Izbie Handłowei w Krakowie odbyła się 
wczoraj konferencja p. Stokowskiego, delegata 
Min. pracy i opieki społ., z reprezentantami 
sfer gospodarczych Fraków- (dyr. Gae: tn^r 
Izba handl., dyr. Dr Grertner Związek Izb 
Kękodz.), p. Porębsfa, Kongregacja kujneoka 
i t,. d.), przy udciałe inspektora piacy, p. Smy- 
czyńskiego. Konferencja miała charakter infor­
macyjny w awisżku z projełetowaną ustawą 
o sąJacn pracy (przemy Aowycu). Rząu projek­
tuje fu. i. podporządkowanie tym sądom orzecz­
nictwa. karnego w  sprawach objętych ustawo­
dawstwem soejalnercu oraz rozszerzenie ich 
kompetencyj także na pracowników państwo­
wych. Zaimia-sf dotwchczarowyoh wyborów 
członków sądu, miałaby być, wprowadzona no- 
uteucja z list, przedstawionych przez zrzesze­
nia, gospodarcze. ,

K I b o  - n Ł  ś w ,  G e r t r u d y  5  T e l  2 4 1 3 .
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w y ś w M a  'so i ro ty  dnia 17 listopada 1986 r.
Dawno oczekiwane arcydzieło z im o w e , najbardziej ciekow y obraz 

■ wszyatkieb czasów  p. t.

„Złodziej dnszy“
W  głównej roli czarująca L O T T A  NEUM ANN

Obraz tchnęcy oryginalnością i świeżością uczuciŁ. — Ponadto bajeczna parodja
filmowa obrazi’ Robin Pood

z  V ó . 9i ^ | a . ż e m  f a t r l i a u k ! # © ! ® .
Program ten wywoła zachwyt! FHm-. kt<5ry poruszy cały Kraków!

Niezrównany talent tej najsłynniejszej artystki świata oczarowuje każd°go widza swym- 
niezwykłym wprost wdziękiem, uajeczną. ekspresją i niezwykłą urodą. 

P e a i łe k  e  godateia 7 i f .fe j»  ńw»«dn *  godziata 3, 5, 7 I 9-t*J
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Zwykły wiersz milimetrowy 
Nekrologi . .
Nadesłane . .
Po kronice , .
Na 1-szej stronie . CENY Drobne ogłoszenia od słow a..............................

Zamiejscowe ogłoszenia SOtyo drożej 
Układ tabelaryczny 50<Vo drożej

7 gr-

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

i  K A Ż D Y . : - .  ' I ]
inteligentny i dbały o swą rodzinę ojciec, V I 
każdy wychowawca, Kapłan, każdy wreszcie 
działacz społeczny, każdy zdrowy i chory 
powinien zapoznać się z cyklem Książek 

prot'. Emila Wyrobka n. t.
Z otchłani chorób, nędzy i upadku, ponieważ 
książki te omawiają przystępnie najbardziej 
aktualne sprawy doby współczesnej, gdyż 
zawierają one nadepsze radj7 i wskazówki 

z zakresu higjnny seksualnej i lecznictwa
1) Alkoholizm i prostytucja, obłęd opllczy, upo- 

1 jonie patologiczne, dipsom^nja, alkoholizm, wro­
dzony1 pseudotabes, nearastenja i samobójstwo. 
Morftnizm i kokainizm. Kult prostytucji I roz­
pusty. Reglamentacja i abocjonalizm. Str. 22S.

Ośna 4 zł.
2) Choroby nerwowe i umysłowe. Paraliż postę­
pujący, wiąd rdzenia, hypochcndrje, melancholja, 
psychozy raanjakalno-depresyjne, spaczenie umy­
słu z urojeniami umysłu prze&adowczemi. Roz­
pad myśli, idiotyzm i głuptactwo marelne. Ona­
nizm. Neurastenia, histeria i epilepsje. Str. 162

Cena 4 zł.
Obie książki b og a t o  ilustrowane, ryciny 
z kliniki znakomitego psy ehiatry monachij- 

skiego Prot Dra Weyganndta. ,
8) Cboraby weneryczne, ich skutki, znaczenie 

i zapobieganie, bogato ilustrowana 3 zł. 
Wszystkie książki nabywać można razem 

i pojedynczo w księgarni

„Wisdza i Situka“ Kr aków, ul. Gołębia 10, T.
Na przesyłkę pocztową 1 zł, 1313

Si Sli KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. Tomasza 35.

: —; posiada na głównym składzie i poleca : — :

S l f f iw ® s z € w s M e t

A L B IN  J A W O R i i i
K R A K Ó W ,  —  R y n e k  2 4 .
n a H u z p  w u ro M iir  m e t a l o w y c h

l k om p ie fn u ch  w y p ra w  ku chennych .

„P0K0J WAM“
Książka do nabożeństwa.

Oprawna w płótno, brzegi ozerwena . Zł. 10 
w skórę czarną zwykłą . . ’ „ 1 8  
w skórę kozłowa czarną lub 

bronzową, brzegi i kanty złocone . . „  18
—  -  t . Wysyłka na prowincję odwrotna. 1 1; i i

Nojprahtucznlejsze pedarfci hjlho w lej firmie są do noogclo.
Cenniki i oferty na żądanie odwrotnie wysyłam.

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
podaje do wiadomości, tych obywateli polskich, którzy w czasie 
swojego pobytu we Francji w charakterze emigrantów-zarobknjących, 
złożyli swoje oszczędności we francuskich oddziałach B an k u  d la
n a n d iu  1 P r z e m y ś lu  w  w a r s z a w ie  t W a rs za w s k ie g o  B an*
kU Z fe d n o c z o n e jo , a którzy obecnie przebywają w Polsce, że 
likwidację ich pretensji do wymienionych banków przeprowadza

w  swoim Zakładzie teatralnym w  Warszawie przy ml. Kraiewskiej 5.
Interesowani mają zgłaszać się osobiście lub listownie i przed­

kładać, względnie przesyłać następujące dokamenty:
1) dowód osobisty wystawiony przez władze polskie;
2) dokument stwierdzający pobyt interesowanego w swoim 

czasie we Francji, jak naprz. dawny paszport zagraniczny opatrzony 
■wizą Urzędu Emigracyjnego lub kartą identyczności wystawioną przez 
władze francuskie;

3} książeczkę wkładkową lub pokwitowanie wydane przez 
jeden z francuskich oddziałów Banku dla Handlu i Przemysłu 
w Warszawie lub Warszawskiego Banka Zjednoczonego.

Przy zgłoszeniach listownych mają interesowani podawać swój 
dokładny adres. 136°

Zgłoszenia pretensji przy równoezesnem składaniu dokumen­
tów mogą być także uskuteczniane za pośrednictwem Oddziałów 
Banku Gospodarstwa Krajowego: w  Białej, Białymstoku, Bydgoszczy, 
Cieszynie, Drohobyczu, Katowicach, Kołomyji, Krakowie, Lublinie, 
Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemyślu, Równem, Stani­
sławowie, Tarnowie, Wilnie i Żywcn.

Ostateczny termin przyjmowania zgłoszeń pretensji upływa, 
z dniem 15 stycznia 1927 roku.

Likwidację pretensji obywateli polskich, przebywających obecnie 
jako emigranci-zarobkujący we Francji, przeprowadza równocześnie

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
O d d z ia ł «  P a r a ła .  -- » *  ru e  S a ln l-L d zd re .

t f u p l ę  garnitur salono- 
JNh wy najchętniej stary 
i inne pojedyncze meble 
antyczne nawet zniszczo­
ne. Zgłoszenia do Admi­
nistracji „Głosu Narodu* 
pod „Salon*. 1372

Haitadnlejszem Podarunkiem
na św. Mikołaja 33

/ ' i r t i M k i e
ł f ' V' pilne śpiewaki pa­

ra samiec z samiczką 30 
zł. wysyła za pobraniem 
GAJEWSKI STANISŁAW 
Krabów — Gertrudy !. 10.

O niew ain ia .n  zgu­
bione papiery woj­

skowe na nazwisko Woj­
ciech Skałka — wydaną 
przez P. K. U. Kraków.

Unieważniam zagu­
bione papiery woj­

skowe wydane przez P. 
K, U. Wadowice, na na­
zwisko Jan Wilczek z By- 

szyny pow. Chrzanów.

N a j m o d n i e j s z e  
KAPELUSZE dam­

skie sprzedaje najtaniej 
„ANTONINA- — Kraków, 
Floriańska 13. I. p. oficy­
ny. 1390

Maszyny używane 
kupuje 

za gotówkę. — Kriescher, 
Plac Nowy (Żydowski 9.

STANISŁAW BOCHEŃSKI Nowy Sącz
SKŁAD i PRACOWNIA

ęew ozfw . r i z U t  i nprzcźy i m * ®  rodzaju.
Wykonuje wszelkie reperacje wzabres tychże 

wchodzące.

Od dawna w literaturze naszej religijnej 
dotkliwie odczuwało się brak dobrej, wymaga­
niom inteligentnego człowieka odpowiadającej 
książki do nabożeństwa.

Z radością przeto prawdziwą powitać należy 
świeżo wydaną książeczkę do nabożeństwa 
K. Sławoszcwskiej p. t. Pokó j W am .

Dobór doskonały modlitw, gdzie głębia, 
wiary z prześliczną formą języka się łączy, 
wejście w myśl Kościoła przez część Il-gą, któ­
ra daje nam w tłómaczeniu teksty Mszy św. na 
niedziele 1 święta całego roku, to tak wielkie 
zalety, że zaleceń książka nie potrzebuje, bo 
zaleca się sama.

Przez brak takiej książki, wielu nie umiało 
się modlić, wielu nabożeństwo Kościoła uwa­
żało za formę bez treści. Niechże więc znajdzie 
się w ręku każdego katolika, uczy rozmowy 
z Bogiem, wpaja zamiłowanie do św. obrzędów, 
a odmieni się z pomocą Boską w społeczeństwie 
wielu i wiele.

Ks. R. J. de F, Van Roy.

g g g g a i g a g S f l g g O g g U g g g a a g a a g a n g g g S

Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawia w r. 1907.

P R A C O W N I A
WYROBOW - GYZELERSKO-BRONZOWNIGZYCH

pod firma

h e n r y : :  s z t o r c
wr K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  F l o r i a ń s k i e j  L  3 8 .

POLECA:
W szelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i bronzu a mianowicie; monstrancje, trybularze, kielichy, pu­

szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

-= = =  B I R E T Y  N A  S K Ł A D Z I E .  = = —
Posiada na składzie wszelkie przybory. kościelne według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie przybory w  zakres przemysłu metalowego wchodzące.

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przym u je 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również 

do srebrzenia i złocenia w ogniu. 1018

Wykonuje 

S S 2 D B

powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkuroncyjnyoh.

N o w o ś ć  ! N o w o ś ć  l

i  i k g w i  o i r z i i  i  głowiw i
D =  T a d e u s z a  M e n d r y s a ,  p o s ła  n a  Sejm

u  i  z  b r a j l i
W ięk sza  8 -ku — stron  237.

T r e ś t : Słowo wstępne. Rozkład radykalizmu'w Polsce. Zależność gospodarstwa 
narodowego od politycznych i etycznych stoaunków o Poiree. Z rozważań nad Konkordatem. 
W rocznicę tragicznego zgonu ś. p. G, Narutowicza. Czego nas rczy zbrodnia Pawła Mtiraszki. 
Bomby w gimnazjum im. Lelewela w Wilnie. Rzeź ułanów. Historyczny dokument o stosunkach 
P. P. S. z II. Międzynarodówką. Ziemiaństwo a reforma rolna. Numerus clausns. Nasz stosu­
nek do kresów. Władze, społeczeństwo i nauczyciel jako współczynniki przy budowie szkol­
nictwa i oświaty w Polsce. Czy należy czytać dzieła H. Sienkiewicza — dzisiaj. Reymont — 

laureat Nobla. O „Przedwiośniu* Żeromskiego. Dlaczego nie powinno się w Polsce 
Zaduszki. Nieznanemu Żołnierzowi w hołdzie. Na Zmartwychwstanie, biją 

dzwony. Bój o Belweder w majn 1226 roku.
fe ie m  u p r z y s t ę p n i e n i a  P . T. C zy te ln ik om  „d lo s o  N a ro d u 1' n a b ijc la  

p o w y ż s z e g o  d z ie ła , cen a  zo s ta ła  o b n iż o n a  ze  z ł. 4* -  n o  z ł. * '5 0 .
i . : ZAMÓWIENIA ZA ŁA TW IA  SIĘ ODWROTNIE. = = *  ... =====

lako
-/nosić świąt.

Najtańsze 
źródło zakupu
dla przyjezdnieh.

Wojciech

L a m i n
Kraków, Garbarska 4.

poleca na

iw. Mula i lwi®
Mydła toaletowe kra­
jowe i zagraniczne 1 kg 
mydeł toaletowych zł 6, 
Perfumy, wody koloń* 
skie, pudry, kremy, 
wazeliny, farby do wło­
sów, specjalność ną 
piegi krem czeremcho­
wy, „Vamos* maść na 
odmrożenia. Prezerwa­
tywy francuskie od 
zł 4 do 8 za tuzin. Bo­
gaty sortyment na lo- 
terje fantowe 100 szt 
50 zł. Świeczki na 
drzewko karton 40 szt. 
1 zł. Trutki: Tanalol 
na szwaby, Orwin na 
szczury, Hogil na plu­
skwy. Dla kółek rolni­
czych, składnic odpo­
wiedni rabat. Wysyła 
za zaliczeniem poczto­
wym. 1388

3 B B B B E

I
g

5i?a biurowa
znająca książkowość, włada­
jąca biegle językiem niemiec­
kim, i pisząca na maszynie

z n a j d z i e  z a r a z  s t a ł e  
z a j ę c i e .

Zgłoszenia pisemne, z podaniem 
warunków, do Administracji „Gło­
su Narodu* pod: „Urzędniczka- .

Zak ła d  galanteryjno-introligatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedyńczo,

po canaeh przystępnych! w oznaozonym terminie.

„Wydawca: za „Glos Narodu** Ska z ogr. odpow. K, Holeksa. — Redaktor naczelny i odpoif. J, Matyasik, m  Drukarnia „Giosu Narodu pod zarządem R. Ferka.
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